
Kr. 19 Poniedziałek IB styrzniai 1937 r. Rocznik XLVI

R e d a k c ja  I  A d m in is tra c ja

W a rs z a w a
u l. W a re c k a  T - T a l .  S .0 Ł 7 0

K r a k ó w  
ul. S w . ł o m » j i a  11-a  

T e le fo n  103 .10

NAPRZÓD
ORGAN POLSKIEJ PARTU SOCJALISTTCZNŁI

W C H O D Z I C O O Z IIH H Ia  a « Me

W Y D A W C A !  R A D A  N A C Z E L N A  P . P . S.

Cena 10
M iesięcznie n en 

z ło tyc h  4.9U
Za g ra n  ej) r  
z ł o t y c h  W.OU

Konto P.K.O. w Warszawie Nr. 29.129 
Pocztowi Przekazy Rozrachunkowe 

Orzad Pocztowy W«r*zawi l KartoUHa N. 181

W a ru n k i p re n u m e ra ty :  w Krakowie z odnoszeniem miesięcznie zł. 2.50, na prowincji miesięcznie zł. 2.58, zagranic; zł. 5.68. Za zmian; adresu SO gr.
C eny o g ło s ze A : Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr 10, zwyczajne gr. 40, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr 10, drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie 

Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc, drożej. Układ ogłoszeń tekstowych I zwyczajnych 6-do szpaltowy. Za trele ogłoszeń Redakcja nie odpowiada.

fla froncie madryckim

Sytuacja bez zmian Olbrzymi pożar we Lwowie
Wielkie zakłady „Książnicy Atlas" w płomieniach

Mrozy i mgła tamują operacje
Komunikat urzędowy donosi, że 

wojska powstańcze atakowały w 
piątek po południu na odcinku 
miasta uniwersyteckiego w Mad 
rycie, lecz zostały odparte. Około 
godz. 20-tej walka rozszerzyła się 
na kitka odcinków frontu madryc 
kiego. Około godz. 21.30 ogień 
karabinów maszynowych doszedł 
do niezwykłego naprężenia. Pow­
stańcom nie udało się jednak po­
sunąć na przód.

Według doniesień z Andujar — 
po kłlku dniach odpoczynku woj 
ska rządowe posunęły się na fron 
cie Cordoby w  kierunku wioski 
Porcuna.

Naogół z powodu mrozów i 
mgły nłe doszło nigdzie do więk­
szych operacyj.

NA FRONCIE ARAGOŃSKIM.

Radiostacja narodowej konfede 
racji pracy- donosi, że na fron­
dę aragońskim, na oddnku Te- 
ruel i na odcinku środkowym, — 
trwała wczoraj kanonada armat­
nia i  z karabinów maszynowych. 
Komunikat stwierdza, że w wielu 
miejscach żołnierze oddziałów po

wstańczych przechodzili na stro­
nę wojsk rządowych. Wczotaj 
wieczorem na odcinku Madrytu 
wojska rządowe zajęły dominują 
ce pozycje w parku zachodnim i 
odparły gwałtowne ataki powstań 
cze, zmierzające do odzyskania za­
jętych poprzednio przez wojska 
rządowe pozycyj. Wojska rządo­
we zajęły również Serro de Los 
Gamos. Z powodu mgły lotnict­
wo było nieczynne.
NA ODCINKACH BASKIJSKICH.

Komunikat Rady Obrony w Bil 
bao donosi: artyleria rządowa o- 
strzeliwała gwałtownie pozycje 
nieprzyjacielskie w  odcinku EIgu 
eda Orduna Amurrio. Wojska po 
wstańcze poniosły poważne stra­
ty-

DONIESIENIA POWSTAŃ­
CÓW.

Komunikat urzędowy Głównej Kwa 
tery Powstańczej donosi o zajęciu 
przez wojska powstańcze miejscowo 
ści San Pedro de Alcantera o 16-eie 
kim. na wschód od Eetepona. Na 
froncie madryckim rozwijała się dzia 
łalność artylerii i piechoty na odcin

na froncie
ku Las Rozas-Majadahonda. Od­
działy powstańcze zdobyły przy nie 
spodziewanym ataku kilkadziesiąt 
karabinów ręcznych i maszynowych. 
Próby kontrataków nieprzyjaciels­
kich na terenie miasta uniwersytec­
kiego załamały się. Na pozostałych 
odcinkach prowadzona była obu­
stronna strzelanina. Na stronę ar­
mii powstańczej przeszło wielu człon 
ków milicji.

Wczoraj w  południe wybuchł 
pożar w oddziale fotomechanicz- 
nym w wielkich zakładach gra fi­
cznych znanej spółki akcyjnej 
„Książnica - Atlas“  we Lwowie 
przy ul. Zielonej 20. Prawdopo 
dobnie jeden z robotników ogrze 
wając na płomieniu gazowym 
płytę cynkową, która zanadto się 
rozgrzała, wrzucił ją przez omył 
kę zamiast do wody, do nafty lub 
benzyny. Mimo, że pod ręką były 
3 gaśnice i kran wodociągowy,

Zasili dli u l t i a o  n o w i
Decyzje ttn is terium  i praktyka Funiuszu Pracy

Na miejscu jM k a t a s t r o f y

Minisferium opieki społecznej 
rozstrzygnęło przed jakimś cza­
sem, że robotnicy sezonowi mają 
prawo do zasiłków na wypadek 
braku pracy, jeśli w roku ubie­
głym przepracowali 13 tygodni.

Fundusz Pracy interpretuje tę 
decyzję w ten sposób, że robotni­
cy udowodnić muszą, iż przepra­
cowali w ubiegłym roku pełnych 
13 tygodni względnie 78 dni i tyl 
ko takim robotnikom sezonowym 
przyznaje zasiłki. Wskutek tej in 
terpretacji większość robotników 
sezonowych nie ma prawa do za­

siłków, ponieważ na robotach 
publicznych pracowano w roku 
ubiegłym przeważnie zaledwie po 
3 — 4 dni w tygodniu.

, Organizacje robotnicze wystą­
piły do mtnfsteriuin opieki społecz 
nej z żądaniem, aby już 39 względ 
nie 56 dni przepracowanych w ro 
ku ubiegłym uprawiało robotni­
ków sezonowych do zasiłku na wy 
padek braku pracy. Władze mini­
sterialne przyjęły postulat ten 
przychylnie, decyzja zapaść ma 
około 20 stycznia. (PRESS).

cynkograf stracił — jak się zdaj3 
— panowanie nad sobą i zaalar­
mował robotników z sąsiednich 
sal. Tymczasem jednak pracownia 
stanęła w płomieniach, które io z - 
szerzyły się wskutek eksplozji 
bańki z benzyną. Ten przebieg 
wypadków wywołał fatalne na­
stępstwa. Poża zniszczył całe 
trzecie piętro wraz z precyzyjnym 
aparatami kliszami i przerzucił 
się na piętro czwarte, mieszczące 
introligatornię, w której w tym 
momencie znajdowały się ogrom 
ne ilości książek. Robotnicy zdo 
tali zbiec schodami na dół, ogień 
zaś traw ił łatwo palne materiały, 
zwłaszcza papiery. Dopiero o g. 
15-ej pożar został ugaszony. Szko­
dy są olbrzymie. Na szczęście 
stropy żelazo-betonowe nie dopu­
ściły do runięcia ciężkich maszyn 
cynkograficznych i introligator­
skich.

Szkody w  zniszczonym budyn­
ku wynoszą około 60.000 zł. w a - 
paraturze i maszynach około 120 
tys. zł., w książkach około 40000 
zł. Razem conajmniej 200.000 zł., 
przy czym cyfry te trudno ustalić 
w ciągu pierwszej godziny po po­
żarze. W oddziale foto-mechani- 
cznym „Książnicy -  Atlas" znajdo 
wała się przeznaczona do powie­
lenia wielka mapa- katastralna 
miasta Lwowa, z której uratowa­
no tylko część. Mapa wielkości 
około 5 m. kw. opracowywana 
była przez cały sztab urzędników 
i rysowników w  ciągu wielu mie­
sięcy, przy czym dokonywano 
zdjęć z samolotu i na tej podsta­
wie dopiero rysowano plan pose- 
syj miasta. Gdyby się okazało, że 
zarząd miejski nie posiada kopii 
poszczególnych fragmentów tej 
mapy, to do szkód wyrządzonych 
pożarem trzeba będzie dodać jesz 
cze około 100.000 zł.

Nadzwyczajny Kongres R.S.F.S.R.

kolejowej pod Mysłowicami
W  związku z katastrofą kolejo­

wą w Mysłowicach przybył na 
Śląsk wiceminister komunikacji

L is t
Do Berezy K artusk ie j został 

w yw ieziony ze Lw ow a w  dn. 17 
grudnia BR O N ISŁAW  ROTH 
Jest to magister p raw ; nie mógł 
zna esc zajęcia, jako p raw n ik ; z* 
cząl pracować w  ro li „ lite rk a -
rza w  zakładzie kam ieniarskim

Bronis ław  R oth c ierp i na cho­
robę Basedowa. Od sześciu m ie­
sięcy nie przychodził nawet do 
loka lu  zw iązku zawodowego ka­
m ieniarzy. Nie uczestniczył w  ża 
dnej pracy politycznej. N ie byl 
n igdy karany sądownie, ani are­
sztowany, ani przesłuchiwany 
chociażby.

Zaszła w ięc jakaś F A T A L N A  
P O M Y ŁK A . Ta „p o m y łka " M O ­
ŻE KO SZTO W AĆ C ZŁO W IE­
K A  —  ŻYCIE. Bo Bronisław 
R oth jest po leczeniu klin icznym  
w  Uniwersytecie Jana Kazimie­
rza; nie w olno mu pracować f i­
zycznie; musi być pod stalą opie 
ką  lekarską.

Pani Edyta Roth, żona w yw ie­
zionego, z łożyła  rozpaczliwe po­
dania do naczelnych w ładz pań­
stwowych Rzeczypospolitej. Na­
pisała i  do nas Ust, w  k tó rym  jest 
zawarta cala jej rozpacz. Stresz 
czam ten lis t. I  chcę w ierzyć, że 
szybkie zwolnienie Bronisława 
Rotha z Berezy uratuje mu ży- 

M - N IE D ZIA ŁK O W S K I.

taż. Piasecki. Wiceminister w to­
warzystwie dyrektora kolei Wyle- 
żyńskiego udał się do Mysłowic na 
teren wypadku, gdzie dokonał wizji 
lokalnej. Wczoraj rano przybyła do 
Katowic ministerialna komisja śled 
cza, która przeprowadzi ścisłe ba­
dania przyczyn katastrofy. Członko 
wie komisji udali się do Mysłowic 
wraz z przedstawicielami dyrekcji 
kolei w  Katowicach i rozpoczęli 
dochodzenia.

Ranni w  katastrofie zostali umie­
szczeni w  3 szpitalach w  Mysłowi­
cach i w  Katowicach. Stan rannych 
jest naogół zadawalający, z wyjąt­
kiem 3 ciężej rannych, którzy doz­
nali złamania miednicy wzgl. krę­
gosłupa, a których lekarze mają 
jednak nadzieję uratować. 16 osób 
doznało połamania nóg wzgl. rąk. 
zaś 23 osoby są zupełnie lekko ran­
ne. Naogół panuje nadzieja, że licz- 
? śmiertelnych ofiar katastrofy 

me powiększy się.

Serbowie i Chorwaci
Agencja Havasa donosi z Biało- 

grodu, że prenr Stojadinow.cz, kto 
ry powrócił z St. Moritz, odbył w 
okolicy Zagrzebia konferencję z 
Włodzimierzem Maczkiem, szefem 
opozycji chorwackiej. Spotkanie to 
wzbudziło ogólne zainteresowanie 
gdyż jest to pierwsza próba na­
wiązania kontaktu między Rządem 
jugosłowiańskim a opozycją chor­
wacką.

W ub. tygodniu wydarzyło się 
w Aleppo (Syria) zajście w stylu 
„kapitana z Koepenick". Jakiś 
nieznajomy zakupił u jubilera pier 
śęionek za 80 frs. Na drugi dzień 
do komisariatu policji zajechał sa 
mochodem jakiś kapitan wojsk 
francuskich w towarzystwie żan­
darma francuskiego eskortującego 
skutego w kajdanki człowieka — 
twierdząc, że jest to morderca puł 
kownika francuskiego i że zrabo­
wał on biżuterię zamordowanego, 
po czym sprzedał ją jednemu z ju 
bilerów.

Komisarz wydelegował 2 agen 
tów policji wraz z nieznajomymi 
do wskazanego jubilera, gdzie 
kapitan francuski zażądał zwrolu 
nabytej poprzedniego dnia biżute­
rii. Kupiec poznał w  zakutym w 
kajdanki człowieka, który kupo­
wał u niego pierścionek, ale ten 
ostatni twierdził, że nie kupował 
żadnego pierścionka tylko sprze-

i taiutir
dał poprzedniego dnia jubilerowi 
biżuterię. Po ostrej wymianie zdań 
kapitan kazał jubilerowi otworzyć 
kasę, gdzie schowana była biżute 
ria wartości kilkuset tysięcy fran­
ków, a następnie nakazał agen­
tom aresztować jubilera. Policjan 
ci aresztowali jubilera, a kapitan 
wziąwszy całą biżuterię, wsiadł 
z towarzyszącym mu żandarmem 
i skutym więźniem do samochodu 
i odjechał w nieznanym kierunku. 
Władze policyjne przez cały dzień 
czekały na zjawienie się rzekome 
go kapitana. Gdy jednak ten ostat 
ni się nie zjawił policja zoreiiitowa- 
•a się, że padła ofiarą oszustwa i 
zwolniła nieszczęsnego jubilera z 
aresztu. Do tychczas nie natrafio­
no na ślad zagarniętej w ten spo­
sób biżuterii, ani nie znaleziono 
rzekomego kapitana z przebra­
nym żandarmem i rzekomym wię­
źniem.

W piątek otwarty został w Mo­
skwie 17-ty kongres nadzwyczajny 
R. S. F. S. R. (Wielkorosji) celem 
uchwalenia konstytucji. Zjawienie 
się Stalina na czele członków Rzą­
du i partii za stołem prezydialnym 
wywołało, jak zwykle, burzliwe o- 
wacje.

Do prezydium wybrano 54 oso­
by. Skład prezydium jest tak do­
brany, że reprezentowane są tam 
wszystkie republiki krajowe, pro­
wincjonalne i obwody oraz waż­
niejsze narodowości, wchodzące 
w skład R. S. F. S. R. oraz ważniej 
sze zawody. Dla podkreślenia rów­
nouprawnienia kobiet wybrano do 
prezydium również dwie kobiety, 
członkinie kołchozów. Z pośród 
marszałków wybrano do prezydium 
Woroszyłowa i Budiennego.

Jako referent projektu konstytu­
cji R. S. F. S. R. wystąpił przewo­
dniczący Giku ZSRR Michał Kali­
nin.

Pótoragodzinna mowa Kalinina 
nie zawierała żadnych ciekawszych 
i interesujących momentów, któ­
rych zresztą nie spodziewano się, 
albowiem kongres R. S. F. S. R. I 
zwołany dla uchwalenia konstytu­
cji republiki rosyjskiej ma znacze­
nie tylko formalne, jak wynika ja-1

sno choćby z oświadczenia same­
go Kalinina, że konstytucja RSFSR 
winna być omawiana i  uchwalona 
na podstawie konstytucji związko­
wej i zgodnie z nią. To też mowa 
Kalinina była przerywana oklaska­
mi tylko w tych miejscach, gdzie 
mówca wymieniał nazwisko Stali­
na, podkreślając wielkie zdobycze 
osiągnięte pod jego kierownic­
twem.

Mowę Kalinina cechował patrio­
tyzm rosyjski, podkreśla on bo­
wiem wielkie zasługi narodu rosyj 
skiego w dziedzinie kultury w dzie­
le rewolucji, zaznaczając, że naród 
rosyjski jest narodem przodującym 
w Związku Sowieckim. Poza tym 
w mowie Kalinina brzmiała silna 
nuta chłopska. Starał się on usilnie 
uwypuklić doniosłe zasługi chłop­
stwa rosyjskiego w dziele rewolu­
cji. W  konkluzji swego przemówie­
nia Kalinin wzywał do czujności 
partyjnej i walki z wewnętrznymi 
wrogami reżimu, jak i do obrony 
państwa sowieckiego przed napaś­
cią, jaką przygotowują państwa ta 
szystowskic na ojczyznę chłopów i 
robotników.

Na tym zakończono pierwszy 
dzień obrad Kongresu (PAT).

O św iad czen ie
M ariana C zu ch n o w sK ie g o

Od Mariana Czuchnowsldego 
otrzymaliśmy następujące oś­
wiadczenie, które dajemy w ca­
łości.

Wobec denuncjatorskich ata­
ków prasy reakcyjnej stwierdzam 
z całą stanowczością, że stoję na 
stanowisku programu Stronnict­
wa Ludowego i jako karnego 
członka Stronnictwa na równi ze 
wszystkimi innymi członkami o-

bowiązują mię jego postanowie­
nia i uchwały.

Całą moją energię i siły poświę 
cić pragnę pracy dla ludu polskie 
go, dla naszej ojczyzny Polski i 
dla dalszej rozbudowy szeregów 
organizacyjnych Stronnictwa Lu­
dowego i  jego potęgi.

MARIAN CZUCHNOWSK1. 

Warszawa, 16.1.37 r.

W kołach politycznych zwróco 
no uwagę na niepowodzenia, jakie 
spotkały propagandę niemiecką w 
ostatnich czasach.

Jedno z tych niepowodzeń do 
tyczy rozszerzanych przez Berlin 
wiadomości o sowietyzacji armii i 
lotnictwa w  Czechosłowacji. Wła 
dze angielskie zainteresowały siy 
tą sprawą i wydały oficjalny ko 
munikat, stwierdzający, że donic 
sienią niemieckie o sowietyzacji 
armii i lotnictwa w Czechosłowa 
cji są całkowicie bezpodstawne.

Prasa niemiecka ten niezwykle 
znamienny komunikat angielski o- 
czywiście przemilczała.

Drugie niepowodzenie spotkało 
propagandę niemiecką w stosunKu

i do Francji. Prasa niemiecka do­
niosła o rzekomej sowietyzacji 
niektórych okręgów południowych 

| departamentu Francji, graniczące­
go z Katalonią. Oczywiście w ia­
domości te były wyssane z palca. 

Także i to zaprzeczenie kłamstw
propagandy hitlerowskiej nie i j  
rżało światła dziennego w pra«*e 
niemieckiej. (PRESS).

Zrealizowana fantazja
„Esti Ujsag" donosi, że Ford na­

był za cenę 1 miliona dolarów pa­
tent na wynalazek inżjniera wę­
gierskiego Prybilla. Inż. Prybill wy 
nalazł ostatnio sposób na uczynie­
nie osób 1 rzeczy niewidzialnymi 
pod wpływem działania specjal­
nych promieni.

Stojadinow.cz
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W walce o wspólne cele
Nie jest to  dziełem żadnego 

zgoła przypadku ani też niczy.e 
staranie i  niczyja po lityka  tego 
nie spraw iła  że wszystkie u 
drę k i i w a lk i, jakie  chłopi poi 
scy przechodzili dawnie), za 
zaborów i  dziś jeszcze przecho 
dzą, tak ściśle i  zawsze splatały 
się i  splatają —  w  czasie . 
przestrzeni —  z ciężką walką 
mas robotniczych że jednego 
od drug.ego dziś już rozdzielić 
poprostu nie sposób.

Rzecz zupełnie naturalna 
P rzyczyny n iedoli społecznej • 
ekonomicznej, leżące w gospo 
darce kapita lis tycznej i  w rzą 
dach reakc ji —  te same. Ucis* 
i  odm awianie p raw  politycz 
nycb —  jednakowe. Ostre prze 
ciw ieństw a między dą.emanj 
mas pracujących do p raw  i  ro li, 
jaka  im w  państw ie, jako przy 
tłaczającej jego większości, 
przypada, a p rzyw ile jam i reak­
c ji —  te same... Przeciwnik 
wspólny, walka wspólna i  wspoi 
ny jej ce l: złamanie wszelkie 
go przyw ile ju  i  panowania 
mniejszości, a- stworzenie ustro 
ju, opartego na rządach tycn 
co stanowią rozstrzygającą w 
państw ie s ilę, jego realną egzy­
stencję, podwalinę i  obronę.

M ogły być czasem i  bywały 
tu  i  ó w d z ie  różne form y czy 
drogi w a lk  robo tn ików  i chło 
pow. A le  istota tych walk, icu 
t re ś ć  i  cel ostateczny, oy ły  i  są 
te  same podobnie |ak waiunai, 
k tó re  je wywołują.

Są to  praw dy w świadomość, 
powszechnej tak  utrwalone, że 
dziś nie znajdzie się bodaj ani 
jeden ś w u tk js z y  cbiop czy ro ­
b o tn ik , k tó ryb y  tw ie rd z ił że 
dążenia wyzwoleńcze mas 
cb łopskicn są w czym kolw iea 
odmienne od takichże dążeń 
mas robotniczych, z k tó rych  

bodaj połow a rekru tu je  się z 
synów chłopskich.

Te j wspólnoty, wykuwanej 
przez życie codzienne —  a w 
Polsce jeszcze specjalnie przez 
je j dzieje w yku te j —  klasa ka- 
p ite lis tyczno * obszarmcza, i 
w szystko wogóle co żyje i  tyje 
Z przyw ile ju , boi się jak ognia

W ystarczy każda już wzmian 
ka  o solidarności chłopsko -  ro 
botniczej, w ystarczy bodaj rzu 
c ić  s łowo „ fro n t robo tn ików  i 
ch łopów " lub np. jednym tchem 
w ym ów ić S tronn ic tw o Ludowe 
i  P. P. S. czy naodwrót. by po 
redakcjach pism endeckich, czy 
sanacyjnych, k le ryka lnych  czy 
faszystowskich, w ręku  rozma 
itych  „op iekunów " wsi, zaskrzy 
p ia ły  zaraz pióra od wypisywa 
nia nadętych strachem „prze 
stróg"... przed „radykalizacją* 
chłopów lub wyraźnych a  po 
d lyćh denuncjacyj o „antypan 
stwowej (!) robocie" tego lub

T A N IA  SPRZEDAŻ J .lJ  ,VA “ j
CII KI CM wieczorowych
J U M t N  BALOWYCH I I

g jh a n d e '
{

WARSZAWA. M A R S Z A Ł K O W S K A  M 7 ,  t . ł . ł .  M<M»t 

fr LJA 1-sZA: C h .n ia ln s  4 4 , telo.on t5 ,-93 m m m m i 
FtLJA II: W la r s s e w a  6 ,  tci. 544 07, w gmachu Ko.elu Angieisklegi

Z ma na rze iuc ii po lsK in
Panujące mrozy powodują za 

marzame rzek. Mimonej noty za 
marzł ban w okolicach Przemyśla. 
Dunajec 1 inne rzeki w dorzeczu 
W isły i banu pokryły się częsc.o- 
wo powłoką lodową. Na Wiśle uo 
serwowano krę, płynącą całą sze­
rokością rzeki.

W dorzeczu Dniestru rzeki za 
marzły, a na samym Dniestize u 
tworzyły się lody brzegowe.

W ts k z /m  Lagun r .ź io
Przewidywany przebieg pogody 

dnia 17 b. m. w dalszym ciągu mroź­
no, pochmurno z rozpogodzeniami i 
niewielkich opadach śnieżnych. U. 
miarkowane wiatry wschodnie i  poł. 
wschodnia.

owego działacza chłopskiego 
czy jakiejś chłopskiej organiza 
cji.

Nie tak dawno temu piętno 
waliśmy w  naszej prasie o 
szczerstwa i fałsze —  rzucane 
przez różne pisma „sanacyjne 
aa ca ły wyzwoleńczy ruch chłop 
ski, k tó ry  z drugiej znów stro 
ny przez prasę endecką, faszy­
stowsko - pogromową od daw 
na już odsądzany jest od wszel 
k ie j czci i  w ia ry  z taką zajadło 
ścią i  nienawiścią, że denuncju 
ie się chłopów o „antypaństwa 
wość" czy „bolszew izm ' wtedy 
nawet, gdy organizują się om 
w  spółdzielniach „Społem 
Uenuucjuje się dlatego, bo 
chłopi uświadomieni nie chcą 
słuchać endeckiej, pogrom°we; 
propagandy, usiłującej rucn 
chłopski wplątać w  burdy chu 
igańskie i  sprowadzić nan „eks 
pedycje karne", które chłop: 
polscy ze swych dziejów i  prze 
żyć aź za dobrze znają...!

I  n ik t nam zapewne nie za 
rzuci przesady i za zle nie po 
czyta, gdy stw ierdzim y, że 
prócz jednej jedynej prasy so­
cjalistycznej, stojącej zawsz-* 
oez zastrzeżeń po stronie dąień 
wyzwoleńczych wsi, cala zrest 
tą prasa polska, bez w yją tku , 
zajmuje wobec tych dążeń sta 
aowisko bądź wyraźnie wrogie 
óądź fałszywe i  obłudne.

Ale metody, które h itlerow  
skim wzorem, usiłują deinokia 
. ję  i ca ły ruch ludow y zawizę 
szczeć g lup nn i  oszczerczym, 
bredniam i o „kom endzie ho  
m in te rnu", jak me zastraszyły 
tak i  nie zastrzaszą n i robotni 
ków  n i chłopów. Nie działa 
również na wsi odwieczna i 
rozklekotana już po wszystkich 
kazalnicach ka ta rynka , us iłu ­
jąca „nag ryw ać" chłopów prze 
c iw  „socja listom ". N ie pomogą 
już rozpaczliwe „dyw ers je " sa 
nacji, usiłujące rozszczepić ■ 
rozłupać solidarność mas p ra ­
cujących m iast i  wsi.

Jeżeli byw a ły  k iedyko lw iek 
jakieś m imowolne a chw ilowe 
nieporozumienia taktyczne mię 
dzy P. P. S. a poszczególnymi 
ugrupowaniam i ch łopskim i — 
to ca ły okres pomajowy zli 
kw idow a ł je bez reszty i 
wspólność ruchu chłopskiego z 
walkam i P. P. S. scementowal 
tak zupełnie i niemal automa 
tycznie, że ani P P. S. ani też 
S tronnictw o Ludowe — dwa 
samodzielne i  równorzędne ru 
chy — żadnych specjalnych i 
nadzwyczajnych starań podej 
mować tu  nie potrzebowały.

Przeżyliśmy, obie strony po 
spotu, nie jedną demagogję, m? 
iącą na celu łow ienie naiwnycn 
na p lewę obiecanek. Czytywa 
liśmy w  prasie służalczej takie

Na wschodzie Polski rzeki na 
znacznych przestrzeniach są już 
od pewnego czasu skute lodami 
W dorzeczu Prypeci powłoka lo ­
dowa na rzekach, jak np. na Ho- 
ryniu, posiada grubość kilkunastu 
centymetrów. Górny Niemen • 
Dżwina pokryły się lodami.

Wolne od lodów pozostało do 
tychczas tylko dorzecze W aily.

W jb :ry
Prez denta Finlsnd.i

Pierwszy dzień wyborów elekto 
rów prezydenta upłynął w całym 
kraju spokojnie. Spokój nigdzie nie 
został zakłócony. Frekwencja wy­
borów była dość liczna. W yniki wy 
borów nie są jeszcze znane.

„zapow iedz i" jak np. „rząd  o -  
p iek i (!) nad ro ln ik iem  i t r o ­
ski (!) o chleb codzienny". 1 
w idzieliśm y, jak te zapowiedzi 
„rea lizow a ły  się" dla mas chlo^ 
skich i  robotniczych, staczają­
cych się w  coraz cięższy nieJo 
statek, gdy równocześnie w ie i- 
k i kap ita ł, kartele, banki, roż­
ne spółk i spekulacy.ne i t. d., 
wspólnie z obszarnictwem ruz 
.gorsze na ..polityce gospodar 
cze j" w Polsce ro b iły  i  jeszcze 
dziś robią interesy...

I  przeżywamy właśnie —  i 
chłopi i  robotn icy pospołu — 
dzisiejszy ustrój państwowy i 
dzisiejsze cia ła  ustawodawcze, 
wobec mas chłopsko - roboln.- 
czych „zorien tow ane" dosłow 
nie jednakowo i tak samo, jak 
te masy z°rjentowane są wobec 
nich.

W ięc rzecz to  najzupełniej

P o ły  sit la k ie ru
ns <2z{e o b u w iu

p a s t a  „ L U K S U S O W A  * 
J a ś n i e f  S ło A c a

Bezprawne umarzanie podatków
w e  L w o w i e

Agencja PRESS donosi ze Lwowa:
Aresztowani we Lwowie 3 urzędni­

cy skarbowi, Kazimierz Krzyżanow­
ski, Franciszek Bolanowski i Michał 
Czemiewicz, zostali osadzeni w wię­
zieniu Brygidki.

Prokurator zarzuca uwięzionym u. 
rzędnikom stosowanie bezprawnych 
ulg i bezprawne umarzanie należ­

Chroni przed M R O Z E M  
P IE C Y K

E L E K T R Y C Z N Y

djtw ffl W in  Iłlts iilim iiT "
OFIARY RELIGI |NEGO 

FANATYZMU.
W Mysore (Indie) doszło do star- 

cia pomiędzy mahometanami a hin­
dusami - chrześcijanami w pobliżu 
kościoła. Policja była zmuszona do 
użycia broni. Trzy osoby utraciły ży 
cie. 12 jest rannych Powodem zabul 
rżeń byiy pogłoski, iż chrześcijanie 
porwali dziecko mahometańskie.
STRAIKUIA BO BIBLIOTEKA 

IEST NIE CZYNNA.
Z 6ordeaux donoszą: studenci wy 

działu prawnego demonstrowali na 
ulicach miasta, po czym na wiecu 
uchwalili rezolucję, w której zwraca 
ją  uwagę, że biblioteka uniwersytec 
ka iest od pól roku zamknięta i nie 
wiadomo kiedy będzie otwarta. Pro 
testując przeciw tak  emu s.anowi rze 
czy, studenci postanowili ogłosić 2- 
dniowy straik. Dziekan wobec tego 
zawiesił wykłady.

CZASEM 1 SZCZĘŚCIE SIE 
UŚMIECHNIE.

T)o jednego z mediolańskich ban-' 
ków zgłosiła się staruszka, matka 
wojennego inwalidy po odbiór nale­
żności za kupony od obligacji pożycz 
ki premiowei. która przed 10 latv za 
ginęła, obecnie zaś znalazła w mate­
racu. Można sobie wyobrazić zdumie 
nie i radość stamszki. które,- enłvm

Krajowy Z.azd
Emerytów

K ra jow y W alny Zjazd Cen­
tra lne j Sekcji Samopomocy 
Em erytów  Z. Z. K . odbędzie 
się w p ią tek  D N IA  29 STYCZ­
N IA  b. r. o godzinie 10-tej 
przedp. w  W A R S Z A W IE  w do­
mu Z. Z. K . przy uL Czerwone­
go Krzyża 20 z następującym 
porządkiem  dziennym:

I )  Zagajenie i  w ybór prezy­
dium Zjazdu, 2) Odczyanic 
p ro tokó łu , 3) Sprawozdanie Za­
rządu z toczącej się akc ji w 
chronię em erytów , 4) Dyskusje 
i  wnioski, 5) W ybó i nowegc 
Zarządu C cntr. Sekcji Sam 
Em.

W zyw a się w szystkie  w ię ­
ksze K o ła  w  O kręgach do zwo­
łania zebrań em erytów  człon­
ków  Z. Z K . c e itm  wyboru 

Przewodniczący CSSE. ZZK
J a n  P a cka n .

chyba naturalna, gdy Kongres 
S tronnictwa Ludowego w  ma­
sach robotniczych tak i g łęboki 
budzi oddźwięk.

Nigdy i pod żadnym pozorem 
— juk powszechnie wiadomo - 
nie narzucaliśmy się Stronnic­
tw u Ludowemu, jego progra 
m ówi i jego taktyce, z żadnymi 
radami czy poprawkam i, las 
czynią to inni, co ze swym 
„m entors łw em " naprzykrza,ą 
się tern natarczywiej, im  mnie, 
ą do tego upoważnieni.

Niech nam ty lko  będzie w o l­
no — po stw ierdzeniu ob,ek 
tywnych warunków , jakie ch ło ­
pów i robotn ików  łączą dziś w 
jedną armię walczącą o wspoi 
ny cel — w  im ieniu mas pracu 
jących, skupionych pod sztan­
darem P.P.S., zbierający się 
dziś Kongres S tronnictw a Lu 
dowego, przedstawiciela m i­
lionow ych zastępów chłopskich, 
pow itać życzeniami, ażeby 
Kongres ten jeszcze bardziej 
skonsolidował s iły  i  przyśpie­
szy ł zwycięstwo mas ludowych 
w  P °kce , któ re  dość już chyba 
nacierp ia ły się i  dość przeżyły.

K . K A C Z A N O W S K I.

nych skarbowi pc datków. Zarzuty do­
tyczą umarzunia podatków w wyso­
kości po kilka a nawet po kilkanaście 
tysięcy złotych. W aferę zamiesza, 
nych jest ki'.ku kupców lwowskich.

Materiał dochodzeń jest bardzo du­
ży, dochodzenia prokuratorskie pro­
wadzone są  w trybie przyspieszonym.

majątkiem była ta  obligacja, gdy jej 
oświadczono, że ieazeze w 1935 roku 
na numer jej padł milion lirów.

PODWYŻKA POBORÓW 
NAUCZYCIELSKICH W Z.S.S.R.

W Moskwie ogłoszony został de-1 
kret rady komisarzy ludowych o 
zwiększeniu poborów personelu nau­
czycielskiego w szkołach powszech­
nych i średnich. Dekret wchodzi le­
życie z dniem 1 lutego.

GRECKI DON IUAN.
W Salonikach aresztowany został 

niejaki Economos, przy którym zna* 
loziony został notatnik, ilustrujący 
jego fantastyczna karierę Don Jua 
na. Stwierdzono, że Economos pobił 
rekord intryg miłosnych, był bowiem 
zaręczony 150 razy, z czego 39 razy 
w Salonikach i 100 razy w Atenach. 
Economos ciągnął z tego procederu 
znaczne zyski materialne.

CIEKAWA 1NOWAC1A.
Na skrzyżowaniu dwóch ruchli­

wych arteryi kcmunikacvinych w 
Tierganten w Berlinie wprowadzono 
ciekawą inowację. Każdy przecho­
dzień. pragnący swobodnie przejść 
ulice, zapalić może naciśniee!em gu­
zika czerwony pygnał. nakamłpcy 
poiazdnm zatrzymanie się. Celem 
un’knięc>a zbyt częstej sygnalizacji 
,.d’a źa-tu" urządzono mcchan!zm w 
ten sposób, że da sic en uruchomić 
najczęściej co trzy minuty.

Według ra^owuych ba­
li ń tarkowych, w e a 
eh rób pov?$ta'e z zaka- 
lert rochofzicyc i ze- 
tchórza.ych ęjów i Jamy 
utne j. rasta co zfców 
„u S S C K "  z przepisu 
L-ra Zepalowicza usuwa 

le o i(b"ziltczels wa 
przez swe odueta ące 
w.aiclwoici, wybiela zę­
by i umacnia iz.ęsia.

o i d r o w i e

MAŁY FfcLUTON

nowoczesny Zagłoba
MOTTO: Mało dusia  ze winie 

nie wyszła, tuk mi się chdulo 
szuiedziny. Surowych bym ich 
jadtt

(H. Sienkiewicz „Potop"). 
Powyższa cytata z 7 rylogp 

Sienkiewiczowskiej dowodzi, *c 
już bez mała trzysta tał temu byh 
u nas łakomczuchy nu szwedzko: 
mięso. Jest to oczywiście rzecz gu 
stu i  upodobania, a u» tych spia 
wach uslaje wszelka dysputa. 
Wiadomo naprz., te  hitlerowcy, 
Marokańczycy i  faszyści upodo 
bali sobie hiszpańskie mięso, Ja­
pończycy — chińskie mięso, a en­
decy — żydowskie.

Powyższa cytata dowodzi tak­
że, że sienkiwiczowskie postacie, 
jak Zagłoba oraz Wołodyjowski 
nie sq zmyślone, lecz rzeczywiście 
istniały, bo mityczna postać nie 
może być lusa nu mięso, chociażby 
szwedzkie. A nietylko imć panu 
Zugiobie cliciuto się „szwedztny' , 
ule i pan Wołodyjowski nie byl oa 
lego. Do mego to bowiem pan Za­
głoba zwrócił się z następującym-
słowy:

„Już widzę, że ci szwedzkie mię 
so zapathniulo".

W ątroba jest filtrem
dla k rw i.

Zanieczyszczona k rew  może powo­
dować szereg rozmaitych dolegl.wo 
śei, bóle artretyczne, wzdęcia, odbija- 
n.a, bóle w wątrobie, niesmak w  li­
stach, brak apetytu, skłonność do ty­
cia, plamy i wyrzuty na skórze. Cho­
roby złej przemiany materji niszczą 
organizm i przyśp:eszają starość. 
Racjonalną, tgodną s naturą kuracją 
jest normowanie czynności wątroby 
i nerek. Dwudziestoletnie doświadcze­

J i l  p otrakio w .m  7flJ b *zr jft Jł.iycłi, za tru ł iiony:h
jrzy re ul-tji w.sły

Przed kilku dniami pisaliśmy o 
nagłym zwolnieniu z pracy 700 
bezrobotnych, zatrudnionych przy 
regulacji Wisiy na odcinku Go- 
cza.kowice — Strumień. Bezrobol 
nych zwolniono z pracy z miejs­
ca, bez wypowiedzenia.

Potraktowanie bezrobotnych w 
sposób tak „bezceremonialny" i 
niepraktykowany nawet w najbar 
dziej kapitalistycznych przedsię­
biorstwach rozgoryczyło bardzo 
bezrobotnych. I zupełnie sluszmeł 
Metody takie muszą rozgoryczyć 
nawet najbardziej spokojnych lu­
dzi.

Co uczynili na to bezrobotni? 
Czy poszli z kamieniami na jakiś 
Urząd? Czy urządzili burzliwą ma 
nifestację i doprowadzili do star 
cia z policją? Czy przeklinali 
wszystko i wszystkich? Nic po­
dobnego! Bezrobotni odbyli ze­
branie, na którym uchwalili, że bę 
dą dalej pracować bezpłatnie, az 
znajdą się fundusze na dalsze ich 
zatrudnienie.

Dalej oświadczyli, że nie chcą 
pobierać wsparć dla bezrobot­
nych, lecz cltc-ą pracować. Rów­
nocześnie wybrali delegację bez­
robotnych, na czele z tow. Bur­
kiem, do p. starosty Bocheńskie­
go w Bielsk j z prośbą o interwen­
cję w Śląskim Urzędzie Woje­
wódzkim. Pan starosta przyrzekl 
pełne poparcie w Województwie. 
Następnie udała się ta sama dele­
gacja z tow. Burkiem do Urzędu 
Wojewódzkiego, gdzie obeszła 
wszystkie instancje, by uzyskać 
wyjaśnienie, czy bezrobotni będą 
dalej zatrudnieni. W tej pielgrzym 
ce do naczelników, referentów, dy 
rektorów i  L p. natknęła się dele­

Wszelako wówczas byliśmy ze 
Szwedami na stopie wojenne/. 
Wojska Curolusa Uusluuusu za­
loty wszystkie ziemie Pzpiitej, a  
szwedzcy rujlarzy g iub ili wsie i  
miasta, wywożąc znaczne lupy za 
morze.

Dzisiaj wprawdzie jesteśmy ze 
Szwecją na stupie pokojowej, me 
mniej przeto Szwedzi wywożą z 
Polski znaczne lupy w postaci 
nadmiernych zysków z PAST-y o- 
raz z trudnych do skontrolowania 
liczników telefonicznych.

N ic tedy dziwnego, że gdy człek 
pamiętający, jak to Szwedzi /usną 
Dorę oblegali, chcąc się dobrać do 
skarbów klasztornych, w dodatku 
doskonale orientujący się w zy­
skach, jakie Szwedzi ciągną z te­
lefonów, że taki człek chce dobrać 
się do szwedzkich skaibow i że 
pachnie mu szwedzkie mięso.

Nie potępienie mu się należy, ais 
należy to stwieidzić publicznie, że 
jest to w pi osiej lin ii spadkobier­
ca rycerskich cnot pana Wolody- 
inwskiego, a conujmniej... Zugto- 
by.

U LTIM U S.

nie wykazało, że w chorobach oa tła 
zlej przemiany materji, chronicznego 
zaparc ia, kam ień ach  Żółciowych, żół­
taczce, otyłości, artretyzmie mają za­
stosowanie ziota „Choiekinaza** tL 
N emojewskiego. Broszury bezpłatnie 
wysyła labor. fiz.-chein. „Cholekina- 
za H. N emojewskiego, Warszawa, 
Nowy świat 6 oraz apteki i okłady 
apteczne.

gacja na naczelnika Wydziału Ro­
bót Publicznych, dr. Kaulmanna, 
który oświadczył, że zatrzymanie 
przez bezrobotnych iopat, celem 
wykonywania dalszej pracy jest 
„złamaniem dyscypliny i  anar­
chią", czemu władze muszą się 
przeciwstawić, gdyż jest to prze­
stępstwem.

Stanowisko dr. Kaufmanna wy­
wołało ogromne zdziwienie u człon 
ków delegacji, którzy me mogli 
zrozumieć, by spokojnych bezro­
botnych, których wyrzucono z pra 
cy, bez wypowiedzenia, a którzy 
niczym dotąd me naiuszyli żad­
nych praw, potraktować w taki 
sposób.

Przecież bezrobotni chcieli pra­
cować, gdyż znajdują się w skraj 
nej nędzy. Chcieli nawet praco­
wać na razie bezpłatnie, aż do 
uzyskania przez odpowiednie 
czynniki potrzebnych kredytów.

Zwracamy się do p. premiera 
by pouczył podwładnych, że tak 
nie wolno traktować ludzi.

Delegacji oświadczył dalej dyr. 
Funduszu Pracy, dr. Obierek, że 
obecnie nie posiada żadnych fun­
duszów na prowadzenie dalszej 
regulacji Wisły, gdvż zadłużył się 
już na ten cel na 100.000 zł. P. 
wicewojewoda Saloni oświadczył, 
że zwróci się o dalsze kredyty do 
Warszawy i ma nadzieję, że bez­
robotni będą mogli iuż niedługo 
zostać znowu zatrudnieni.

IfKA^SME n 6M S ? 9H »
i Dentysta Jakółi LESZliO

przyimuje

Iw .ltfiska Hr. 21,11101.702
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XXIV Kongres P.P.S.
Dnia 31-go stycznia, oraz 1-go i  2-go lutego 1937 r. odbędzie się 

w Radomiu XXIV Kongres P. P. S. z następującym porządkiem dzień 
nym:

1. Zagajenie.
2. W ybór Prezydium XXIV Kongresu.
3. Powitania.
4. W ybór Komisyj Kongresu: Mandatowej, Programowe;. Statu­

towo-Regulaminowej, Wnioskowej, Matki.
5. Program P. P. S .’ )
6. Statut organizacyjny P. P. S. ’ )
7. Sprawozdania: a) Centralnego Komitetu Wykonawczego poli­

tyczne, oraz organizacyjne i najbliższe zadania Partii, b) Komisji 
Rewizyjnej.

8. Dyskusja nad sprawozdaniami.
9. Sprawozdania: Komisji Programowej, Statutowej i  Wnioskowej 

oraz glosowanie zgłoszonych rezolucyj i  wniosków.
10. Wybory władz kierowniczych Partii.
11. Wolne wnioski.
12. Zamknięcie Kongresu.
UWAGA: Odnośnie pkt. 5-go i 6-go. — Przy tych punktach prze­

widuje się jedynie referaty, poczym cala sprawa Programu i  Statutu 
przejdzie do odnośnych Komisyj Kongresu, w których odbędzie się 
szczegółowa dyskusja nad zgłoszonymi projektami oraz nad wnie­
sionymi do nich poprawkami i uzupełnieniami.

Obrady Kongresu rozpoczną się dnia 31-go stycznia b. r. o godz. 
11-ej rano 1 toczyć się będą w  sali Domu Robotniczego przy ul. 
świeżej Nr. 1.

W przeddzień Kongresu L  j. 30-go stycznia b. r. zbierze się w  Ra­
domiu w tej samej sali Ogólnokrajowa Konfeemcja Kobieca P. P. S.

CENTRALNY KOMITET WYKONAWCY P. P. S.

Szczegóły, dotyczące kongresu * "obchodzące delegatów zostały 
zakomunikowane drogą organizacyjną.

Termin na składanie sprawozdań na kongres został w dniu 14-tym 
b. m. ostatecznie zamknięty.

Projekt ustawy
Mi o 6 jłSiii mg w iriiiń

Zgodnie z zapowiedzią ministra 
opieki społecznej p. M. Zyndram- 
Kościatkowskiego do sejmu wpły­
nął projekt ustawy „o  skracaniu 
czasu pracy w  górnictwie węglo­
wym".

Dwa pierwsze — zasadnicze — 
artykuły projektu ustawy brzmią 
dosłownie, jak następuje:

A r t  L
„W wypadkach spowodowanych 

konieeznośdarai państwowymi lub 
gospodarczymi Rada Ministrów 
może w drodze rozporządzeń, wy­
dawanych na wniosek Ministra 0- 
pieki Społecznej, zgłoszony po za­
sięgnięciu opinii izb przemysłowo- 
handlowych oraz organizacyj za­
wodowych pracowników i  praco­
dawców, nakazać skrócenie czasu

G A Z
w gospo d ars tw ie  
d o m o w y m  
p r z e m y ś l e  
i r z e m i o ś l e  
Zwiedzacie W ystaw ą  
now oczesnych  a-ararlw  
gazow ych  w G a z o w n i  
Mlelskie., ul. Kredytowa 3. 

W stęp bezpłatny

pracy w górnictwie węglowym w 
dniu lub w tygodniu w stosunku 
do norm, ustalonych w przepisach 
o czasie pracy"

Art. 2.
„Rozporządzenia, wymienione w 

art. 1, będą wydawane na określo 
ny przeciąg czasu, nie dłużej jed­
nak niż na jeden rok i mogą do­
tyczyć wszystkich lub niektórych 
kategoryj pracowników, zatrudnio 
nych w górnictwie węglowym o-, 
raz rozciągać się na obszar całe­
go państwa lub na obszary po­
szczególnych okręgów administra­
cyjnych".
Projekt jest więc w  gruncie 

rzeczy ustawą o pełnomocnict­
wach — bardzo szerokich. Bo 
skrócenie czasu pracy „w  dniu" 
to jest zupełnie coś innego, niż 
skrócenie czasu pracy „w  tygod­
niu". To drugie może się łatwo 
przeobrazić w  jeszcze jeden „tur­
nus".

Trzeba więc powiedzieć wyra­
źnie: TEN PROJEKT USTAWY 
NIE ROZWIĄZUJE ZAGADNIE­
NIA. I górnicy nie mogą tego przy 
jąć, oczywiście, jako rozwiązania, 
tymbardziej, że wiedzą, jakie na­
stroje panują w stosunku do SA­
MEJ ZASADY skrócenia czasu pra 
cy w szeregu urzędów Min. Skar' 
bu, Min. Przemysłu i Handlu, a 
nawet i  Min. Opieki Społecznej. 
Wielu panów z tych ministeriów 
uważa problem w dalszym ciągu 
za „nieaktualny".

W  tych warunkach oczekiwać! 
należy dalszego etapu walki mas; 
górniczych. Załogi kopalń zwraca 
ją się do Komisji Międzyzwiązko­
wej o zwołanie Kongresu Rad Za 
logowych na 24 stycznia.

Uroczysnosc robotnicza w Bitko wie

POKAZY W  GOLĘDZINOWIE
Jak wiadomo, dla komisji budże 

towej Sejmu zorganizowano „po­
kazy" rozpraszania tłumu przez 
„zwarte szyki" policyjne. W „Po­
lon ii" z 15 b. m. znajdujemy inte­
resującą analogię pomiędzy tym 
rozpraszaniem przez' drobne, choć 
„zwarte", szyki, a walką „Sana­
cji", pozbawionej mas — z masa­
mi:

Tak też na drogach ku nowej
Polsce maszerują wielkie, miliono­
we masy. Różnymi idą drogami, 
różne niosą sztandary i różnych 
mają przywódców. Są masy bezro 
botnych, są tłumy uświadomionych 
chłopów, są zastępy patriotycznej 
młodzieży. Jedni żądają Polski ka­
tolickiej i demokratycznej, inni so. 
cjalistycznej.

Te masy są narodem. Chcą oka­
zać Warszawie swą siłę. Chcą wy 
walczyć zmianę systemu.

Nie może'się im przeciwstawić 
żadna masa sanacyjna. Nie ma ich 
„Elita" nie ma mas za sobą. Odwo­
łuje się do siły. A czyni to całkiem 
śmiało, bo wie to, że te olbrzymie 
masy narodu uzbrojone nie są i roz 
lewu krwi nie chcą. Przywódcy ha 
mują, powściągają gorętszych. Nie 
chcą bratobójczej walki, bo się bo­

W  niedzielę, dn. 17 stycznia b. 
r., o godz. I I - te j rano, w salach 
Domu Ludowego w BITKOWIE 
odbędz’ ’  się uroczysta Akademia 
z okazji otwarcia

DOMU LUDOWEGO.
Dom Ludowy w Bitkowie jest

nowym dziełem naszych dzielnych 
towarzyszów naftowców.

W uroczystym dniu składamy 
robotnikom Bitkowa gorące ży­
czenia, aby nowo - powstała pla­
cówka stała się widomym znakiem 
rozwoju I potęgi ich organizacji!

K O M U N IK A T

K S IĘ G A R N I  R O B O T N IC Z E J
w a r s z a w a ,  m .  C z e r w o n e g o  K r z y ż a  20, K o n t o  Pao. N r .  1228

s Prawu pokoju 4 _
SKLJZA°w ~  i,ami'«tn£ki 16.-
m u Y w n w 7 „ y ornale> Poemat wsi 1 .-

W- L;sty 0 wypadKauh w Polsce r. 1861—62 4.—
POOR iORlK — Od niedzieli do niedzieli 1.5(
Kromka Ruchu Rewolucyjnego Nr. 1 (9) 1.5C
Przyjaciel Młodych. KALENDARZYK SPORTOWCÓW _ .6 (
Książki wysyłamy p0 uprzednim otrzymaniu należności z góry plu: 
8° gT. na koszta przesyłki. Od zamówień: ponad 10 zł. odliczamy 10?; 
rabatu, od zamówień ponad 15 zł. odliczamy rabat i nie liczymy kosztóv

nrzesyłid.

ją  o granice Polski!
PROTEGA I ŁAPOWNICTWO
NA MARGINESIE DYSKUSJI
W związku ze znaną mową min. 

Grabowskiego, o łapownictwie i 
kradzieżach grosza publicznego 
oraz z dyskusją na komisji budże­
towej Sejmu, wileński „Kurier Pow 
szechny" przypomina niedawne ha 
sio sanacji: „Zadużo w Polsce nie 
prawości". A teraz, po 10 latach?! 
Po 10 latach słyszymy wywody 
min. Grabowskiego...

Podważono zasady demokratycz­
nego ustroju, a zastąpiono go kry 
pto-dyktaturą. W cieniu władzy 
wzrosły i koterie. Wśród walk o 
wpływy osłabło poczucie praworząd 
nośch Administracja pozbawiona 
mocnej podstawy i myśli przewód 
niej, popadła w bezideowy rozstrój! 
I tak dalej. Koteryjność, protega 

muszą kwitnąć tam, gdzie pewna 
niewielka grupa społeczna chce 
utrzymać stanowisko uprzywilejo
wane za wszelką cenę.

CAŁE SZCZĘŚCIE!
W  Polsce źle. Ale pocieszmy się, 

jest ratunek, jest nadzieja. Nadzie 
ja mianowicie — kto zgadnie, mili 
czytelnicy, — w t. zw. „Frakcyj 
(niewiadomo dlaczego „Rewolucyj 
nej) PPS ob. Jaworowskiego. Po

P K O

BILANS ZA ROK 1936

P r z e g lą d  p r a s y
atakach na ludowców i „cekawi- 
stów“  „W alka" pisze:

Ale jest jeszcze i PPS d. Fr. 
Rew. Całe szczęście dla Polski i 
Nieped!eglości(!!) że partia nasza 
egzystuje, gdyż ona jedna w chao­
sie obecnego żyda wewnętrznego 
Państwa,w tym wielkim rozgarnia 
szu reprezentuje kierunek trwały. 
Wie czego chce partia nasza, wy­
chowana w trwalej rewolucyjnej 
szkole Józefa Piłsudskiego.
I  tak dalej.
Nfe mają biedacy poczucia hu­

moru!
„AKCJA KATOLICKA" 

„Dziennik Poranny" zwraca u-
wagę na robotę t. zw. „Akcji Ka­
tolickiej".

Działalność „Akcji Katolickiej", 
kierowana jest w ostatnich czasach 
coraz wyraźniej na tory planowej 
roboty politycznej, której ostrza 
mają zwródć się przede wszystkim 
przeciwko ZNP.
Tą „Akcją" trzebaby zająć się 

obszerniej.

ODPRĘŻENIE
W stosunkach francusko -nie­

mieckich nastąpiło pono po zna­
nych zapewnieniach Hitlera (że nie 
naruszy terytorium Maroka hisz­
pańskiego} pewne odprężenie... 
Czy na długo? „Poslednija Nowo- 
sti" słusznie stwierdzają, żc Hitler 
poprostu przestraszył się stanow­
czej pozycji Francji. „Intransi- 
geant" powiada — teraz wiemy, 
jak rozmawiać z Hitlerem!...

„Kurier Polski" pisze na len te­
mat:

W niesłychanie szybkim tempie 
zaniechano w Berlinie całej „gry" 
marokańskiej. Niesłychanie szybko 
przemyślał kanclerz Hitler w Berch 
tesgaden cały problem i doszedł 
do wniosku, iż musi wykonać ów 
gest pokcjowy, o którym tak pięk- 
nie pisał „Temps". Oczywiście ten 
gest, ta — pierwsza jaskółka „po. 
kojokości" niemieckiej nie robi 
jeszcze wiosny zupełnego porożu- 
mienia francusko - niemieckiego. 
O „zupełnym" porozumieniu

szkoda mówić. K. Cz.

W szystkie nowości beletrystyczne i n iuko«  
d la  dzieci i. młodzieży. Katatogi bezoiatnie.

K i ę g a  r r a i a
W a r s z a w a .  L e s z n o

e. W Uk. wybór k s i ą ż e k„ t  o r , S i
77 telefon 11-24-2L
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Niemiecka socjalna demokracja przy pracy Oszczercza kampania bankrutów
O ż y w i e n i e  w  r o b o c i e Z. Z. Z. „wykańcza" sam siebie

W  niezmiernie ciężkich warun­
kach pracują nielegalne kółka i gru 
py niemieckiej socjalnej demokra­
cji w hitlerowskich Niemczech. Pod 
strasznym terorem; znęcanie się, 
pozbawianie pracy, więzienie, obóz 
koncentracyjny czyhają przy każ­
dym, najdrobniejszym i  najostroż­
niejszym wystąpieniu. A jednak ro 
bota trw a...

Z różnych źródeł donoszą, że wa 
runki pracy o tyle zmieniły się na 
lepsze, że w masach odbywa s;ę ja­
kiś przełom psychologiczny —  w 
kierunku antyhitlerowskim. Piszą 
o tern np. bardzo ostrożnie redago­
wane z poufnych źródeł otrzymy­
wane doniesienia „So-pade*‘ (Zarżą 
du parti w Pradze). Wpływają w 
tym kierunku i rosnące trudności 
aprowizacyjne i rosnące niebezpie­
czeństwo wojny.

Na pewne nowe objawy w ma­
sach wskazuje także t. O. Bauer w 
styczniowym „Kainpfie" w  art. „So 
cjalizm a sprawa niemiecka" 
Stwierdza, że Niemcy w obecnym 
momencie raczej jeszczę nie chcą 
wojny, bo nie są całkiem gotowe. 
Pamiętają dobrze, że w wojnii 
światowej poniosły porażkę, bo 
miały słabszą flotę; wobec tego nie 
mogły zorganizować importu suro­
wców t żywności. Pamiętając o 
tym, Hitler obecnie pragnie „samo 
s;arc2alności“ ; na gwałt organizu­
je się produkcję różnych „namias­
tek" — syntetycznej benzyny, kau 
czuku, bawełny i t. d. Jeśli zorga­
nizowanie takiej produkcji jest n.e- 
możliwe w jakimkolwiek dziale, 
organizuje się na wypadek wojny 
wielkie zapasy (boksyty, żyw­
ność). A wszystko to naturalnie 
kosztuje. Pieniądze zdobywa się 
drogą faktycznej Inflacji. Ałe to nie 
wystarcza. Wobec tego ogaiaca się 
różne ubezpieczainie i kasy oszczę­
dności, naciska się na płacę robo­
tnika. Stąd właśnie Hitler oświad­
czył w Norymberdze, że podnosić 
plac robotniczych nie wolno! Stąd 
właśnie nowe, bardziej opozycyjne 
nastroje w klasie robotniczej, która 
czuje, i i  hitleryzm koszta przygo­
towań wojennych zwala na barki 
ludności pracującej. Nledość na 
tym. Przy gorączkowych robotach 
wojskowych, gdy często brakuje 
robotników -  specjalistów, robotni­
cy mogliby bez trudu podnieść pła 
ce, ałe nie mogą, bo walka klaso 
wa jest zakazana. Przy pracach łor 
tyfikacyjnych natomiast (nad Re­
nem, w Prusach wschodnich) robo­
tników - bezrobotnych zdobywa 
się w  drodze poboru, w  drodze 
przymusowej; skoszarowuje się :ch 
i całymi transportami wysyła na 
granice do miejsc pracy. Jest to ro­
dzaj niewolnictwa, czy pańszczyz­
ny.

Dotychczas — wywodzi t. Bauer 
— praca nielegalna socjalnej demo 
kracji była nikła. Teraz powinna 
przybrać na tempie, bo w masach

Wrpcmitikl historyczne z lat 19 7 — 1918

□flóz internowanych legionistów
w  Ł a t n ł y

W drugiej pułowie 1917 roku 
Niemcy internowali „krnąbrnych", 
odmawiających złożenia przysięgi 
legionistów w Beniaminowie 
Szczypiornic. W  grudniu 1917 ro ­
ku oboz w Szczypiorme zlikwido 
wsno, a „odosobnionych" pr zenie 
siono do Łomży. Sądzę, iż rzeczą 
interesującą i pouczającą dla dzi 
siejszego czytelnika będzie zapo 
znanie się z warunkami, w jakich 
przebywała wówczas, w kraju, 0- 
kupowanyin przez Niemców, owa 
garść ludzi ideowych, rwących się 
do twórczej pracy, a skazanych 
na bezczynność w obozie intern') 
wanych.

Postaram się warunki te odtwo­
rzyć na podstawie listów, które 
wolno było pisać „internowanym' 
b> nieograniczonej ilości i  to za­

widzimy dogodne warunki psycho 
logiczne. Szczupłe kadry partyjne 
powinny umiejętnie stanąć na cze­
le żywiołowego ruchu niezadowo­
lenia. Dziejowa odpowiedzialność 
socjalizmu niemieckiego jest ogro­
mna. Bo jeśli Hitler rozpocznie woj 
nę i zwycięży, będzie to oznacza­
ło zwycięstwo faszyzmu w całej 
Europie. Nastąpi cała epoka histo­
ryczna faszyzmu. Interesy demokra 
cji, kultury, socjalizmu wymagają, 
by faszyzm niemiecki został zwy­
ciężony. Niemiecka „gospodarka 
wojenna" („W ehrw irtschaft") ob­
niżyła realne zarobki robotnicze 
przeciętnie o  20 procent, fstmeją 
więc wszelkie warunki masowej ak 
cji robotniczej.

Tyle L Bauer. Chodzi jednak o 
to, czy rzeczywiście partyjne Sd. 
organizacje w kraju rozwijają obe­
cnie większą działalność? Bardzo 
ciężkie warunki konspiracyjne nie 
pozwalają o teni pisać obszerniej. 
Jak się zdaje atoli istotnie pewne 
ożywienie nastąpiło. Pisze o tein 
(ostrożnie) styczniowy zagranicz 
ny numer „Nachrichten", organu 
socjalistycznej grup ,„Neti Beg.n- 
nen“ . Zwraca przede wszystkim, 
jak t. Bauer, uwagę na to, że wa- 
iunki pracy robotnika ogromnie się 
pogorszyły. Tak np. 8-godztnny 
dzień pracy formalnie jeszcze w 
'iiemczech obowiązuje. Faktycznie 
Itdrtak dekret o czasie pracy z 26 
i.pca 1934 r. pozwala przedsiębior 
eotn przedłużać czas pracy do 10 
godzin. Wobec tego 8-godzinny 
dzień pracy stał się wyjątkiem. 
„Nachrichten" stwierdzają obecnie 
nowy, korzystny zwrot w psychi­
ce mas. Omawiając pracę nielegal­
ną partii „Nachrichten" stwierdza­
ją, iż nastąpił nowy okres w pracy. 
Patrz interesujący artykuł p. L „Na 
początku 5-go roku nielegalności". 
Artykuł opisuje wszystkie dotych­
czasowe próby dopasowania metod 
pracy partii do strasznych warun­
ków nielegalnych. Te metody nie 
zawsze były szczęśliwe... Przede- 
wszystkim prowokacja w Niem­
czech kolosalna. Wobec tego takie 
np. metody pracy, jak kolportaż 
(masowy) nielegalnych wydaw­
nictw nic daje pożądanych rezul­
tatów. Nawiązywanie stosunków 
krajowych organizacyj z centrami 
zagranicznymi również dawało czę 
sto ujemne rezultaty. Rozbicie ideo­
we i organizacyjne także nie przy­
czyniało się do powodzenia. Nie 
brakło też różnych politycznych 
złudzeń: jak wiadomo, już po zdo­
byciu władzy przez Hitlera w roku 
1933 niektórzy starzy towarzysze 
łudzili się, iż partia potrafi utrzy­
mać swą legalność. Również po wy 
mordowaniu przewódców opozycji 
„szturmówek" 30 czerwca 1934 r 
pewni tt. zagranicą rozpowszech­
niali złudzenia, że system się skoń 
czył.... Tymczasem najniższy stan 
organizacyjny, „dno" kryzysu par­

równo do krewnych, jak i do przy 
jaciół.

„Przekleństwem pożegnali Szczy- 
piorno", w którym wielodniową 
głodówką protestowali przeciw u- 
pokarzającym „numerkom" szczy 
piorniackim.

„2  nowego miejsca pobytu — 
pisze do mnie z obozu w Łomży 
jeden z przyjaciół — jesteśmy na 
ogół zadowoleni. Mamy ciepło, 
widno, sucho. Prócz tego dużo 
miejsca do spaceru, więc się z te 
go korzysta. Nie nudzimy sfę 
zbytnio, bo każdy, jak może, czas 
zabija. Czyta się trochę, choć za 
sadniczo brak porządnych ksią­
żek" (grudzień 1917 r.).

Wysyłane książki docierały do 
adresatów bez przeszkód, ale 
głód książek trudno było zaspo*

tyjnego, nastąpił po zajęciu przez 
Hitlera strefy nadreńskiej i po zwy 
clęsklm plebiscycie. Wówczas zwą­
tpili nawet niektórzy starzy działa­
cze...

Obecnie jednak, powiadają „Na­
chrichten", stosunki uległy zmia­
nie. Bezsprzecznie bohaterskie wal 
ki ludu w Hiszpanii odegrały swą 
rolę. Naturalnie władze hitlerow­
skie spostrzegły zmianę — aparat 
policyjny inają pierwszorzędny! 
Nastąpiła nowa fala aresztowań i 
różnych represyj, rozwiązuje się 
niewinne stowarzyszenia sportowe, 
zwalnia się „podejrzanych" w wiel­
kich przedsiębiorstwach, prowadzi 
się wytężoną kampanię antyrosyj­
ską i antyhiszpańską i t. d. Ale pra 
ca partyjna stopniowo rozwija się 
dalej...

W szczegóły, naturalnie, wcho­
dzić nie możemy i nie powinniśmy. 
Warunki, w których pracują nasi 
niemieccy towarzysze, są straszne, 
niebywałe — nawet w caracie. Ży­
czymy tt. niemieckim pomyślności 
w tej ofiarnej, bohaterskiej robocie!

K. CZAPIŃSKI.

N i e  p r z e z  P a r y ż
Agencja PRESS donosi z Wie­

dnia:
Prasa niemiecka w Rzeszy po­

święca znowu wiele uwagi stosun 
kom między Polską i Czechosło­
wacją. Dzienniki niemieckie anali­
zują nastroje panujące w rządo­
wych kołach warszawskich i dają 
wyraz przekonaniu, że w stosun­
kach polsko - czechosłowackich 
nie zaszła żadna zmiana.

Droga z Pragi do Warszawy —  
pisze prasa niemiecka — prowa­

Nowe książki
POOR YORIK. OD NIEDZIELI 

DO NIEDZIELI. Warszawa, „T y ­
dzień Robotnika" (1937, str. 164).

W zręcznie napisanej przedmo­
wie do tego zbioru feljetonOw — 
Natalia Zarembina m. in. podkre­
śla, że „kroniki tygodniowe Pooi 
Yorika stanowią niezwykle zajmu 
jący odcinek historii — historii w 
anegdocie": autor „odrabia" za 
nas ogromną robotę, a bez tej ro­
boty „przeszlibyśmy ślepo obok 
setki zagadnień, nie dostrzegają* 
ich wcale, lub nie zdając sobie 
sprawy z doniosłości ich twórcze., 
czy destrukcyjnej roli dziejowej"

W tem stwierdzeniu jest słusz­
ność najzupełniejsza, co ocenie 
potrafi każdy czytelnik prasy so­
cjalistycznej i miiośnik satyrycz­
nych talentów jej utalentowanego 
felietonisty. Doskonale w formie 
i pomysłach kroniki tygodniowe 
Poor Yorika, drukowane na la­
mach „Tygodnia", są nie tylko 
pokazem bardzo przekonywają­
cych zalet i kwaiifikacyj autora, 
lecz zarazem pełnią rolę stokroć 
poważniejszą, jako wzory publi­
cystyki łatwej, przyjemnej i poży­
tecznej, oświetlającej w zrozu­
miały dla każdego sposób bogac­
twa i zawiłość dzicjących się na

koić. ’
„T ak mało się tu czyta dobrych 

książek ,że aż po prostu strach. 
Obecnie na czas Jakiś przerwałem 
lekturę niemiecką, której mam oo 
fity wybór, pracuję natomiast nad 
agronomią, chodzę nawet na kui 
sy. Zawsze coś się skorzysta, a 
przy tym wykłady odbywają się 
od 10>ę do lH /8, a więc w kulm i­
nacyjnym punkcie wyczekiwania 
na obiad. I to ma swe dobre stro 
ny".

W obozie było liche pożywienie, 
to też internowani (odosobnieni) 
otrzymywali paczki żywnościowe 
zarówno od rodzin, jak od znajn 
mych I przyjaciół ideowych.

Mogli nadto internowani — w 
miarę posiadanych środków — za 
opatrywać się w niezbędne artyku­
ły  w  kantynie. Poza tym roztaczał 
nad nimi opiekę specjalny Korni- 
tet, który zresztą w maju 1918 i. 
„zamknięto na 4 tygodnie za karę 
z powodu ucieczki kilkunastu !e 
gunów".

W  liście z 11 marca 1918 r. zna •

Ostatniego wystąpienia ZZZ. 
przeciw Związkowi Robotników 
Przemysłu Metalowego w  Polsce, 
wobec zawartej przez Związek 
klasowy umowy zbiorowej w Wat 
szawie, w Krakowie i Sanoku, me 
można inaczej nazwać, jak tylko 
przypieczętowaniem bankructwa 
ZZZ. ZZZ tak długo miał wpły­
wy i znaczenie, dopóki korzystał 
z łask i protekcji.

ZZZ — stale i to przez kitka lat
• posługuje się kłamstwem, dla­

tego też obecna kampania zakła­
mania, prowadzona przez ZZZ, 
wcale nie zaszkodzi Związkowi 
Metalowców, bo przecież kłam­
ców, napiętnowanych wyrokami 
sądowymi, wszyscy w Polsce do­
brze znają. Natomiast ostrzegamy 
tych panów przed rzucaniem o- 
szczerstw na naszych towarzyszy, 
którzy cieszą się jak najlepszą o- 
pinią, bo łapowników, którzy nie­
gdyś u nich należeli do najlep­
szych ludzi, znajdziecie teraz w 
kryminałach.

Związek Robotników Przemy­
słu Metalowego w Polsce zawarł 
umowę zbiorową w Warszawie,

dzi nie przez Paryż, ale przez Mo­
rawską Ostrawę.

arenie świata współczesnego wy­
darzeń. Tym sposobem żart, hu 
mor, groteska i karykatura pisa 
na podporządkowane są celom 
wyższym i ogóln.ejszym, nie tra­
cąc nic ze swych przyrodzonych 
i organicznych właściwości. Takie 
pojmowanie pracy felietonisty od 
różnią satyryka socjalistycznego 
od różnych wesołków z prasy 
burżuazyjnej, dla których dowcip­
ne (a czasem i ponure) błazeństwo 
bywa zazwyczaj celem samo w 
sobie.

Zbiór felietonów Poor Yorika 
obejmuje okres trzyletni (1933 — 
1936), przyczyni do wydania 
książkowego wybrane zostały, 
oczywiście, najbardziej smakowi 
te kąski. Dzięki wesołej retrospek- 
cji, której narzędziem fest właś­
nie książka Poor Yorika, niejeden 
fakt i niejedno zjawisko najbar­
dziej dzisiejsze nabiera jaskraw­
szych barw, ostrzejszych kontu­
rów, wyraźniejszego i  przejrzyst­
szego sensu. Satyryczną encyklo­
pedię współczesności pióra Poor 
Yorika polecam gorąco przede 
wszystkim tym, którzy w lekturze 
swej pragną połączyć pożytek z 
przyjemnością.

BOLESŁAW DUDZIŃSKI

lazłam następującą wzmiankę- 
„Kantyna zamknięta — jest to 
kara za ulotnienie się z obozu kil 
ku ułanów".

W korespondencji, która prze 
chodziła przez surową cenzurę 
niemiecką, omawiali internowan- 
swoją sytuację, zasięgali opinii co 
do projektowanych posunięć tak 
tycznych (np. zgłoszenie się do 
wojska).

śledzili bacznie bieg zdarzeń- 
„Codziennie odbieram gazety, więc 
wiem, co się dzieje na szerokim 
świecie".

Mimo przygnębienia, które z 
natury rzeczy ogarniajo pozbawić 
nych wolności legionistów i które 
raz po raz mroczy listy, uprawiali 
„odosobnieni" z zapałem sporty 
„W  rocznicę 100-letnią Dąbrów 
skiego urządzamy w obozie wielki 
dzień sportowy" ( lis t z 21. V 
1918). Szereg momentów z życia 
obozowego został przez „szczy- 
piorniaków" uwieczniony na foto­
grafiach oraz w  gazetkach obozo 
wych. Dnia 19 maja 1918 fokii

której się nie wstydzi, bo około 
6C proc, robotników, zatrudnio­
nych w przemyśle metalowym 
przynosi ona poważne podwyżki, 
a pozostali robotnicy, którzy ma 
ją znacznie wyższe place od m i­
nimalnych, siłą faktu otrzymają 
podwyżki, jak to już nastąpiło w 
niejednej fabryce.

Dla absolwentów szkół rzemieśl­
niczych, na podstawie umowy, u- 
regulowano płace w ten sposób, 
że po 6-ciu miesiącach pracy w 
fabryce, otrzymają oni płace w  tej 
wysokości, jaką niejednokrotnie o 
trzyinywali dopiero po dwuch lub 
trzech latach zatrudnienia.

O wartości tej umowy dla ro­
botników świadczy choćby maso 
wy napływ członków do Związku 
Metalowców, jak i strajki w tych 
fabrykach, gdzie jej zastosował 
nie chciano.

Przez zawarcie umowy Zw. Me­
talowców położył kres ciągłym 
obniżkom plac i  usunął dużą roz­
piętość płac — i  to przeważnie 
płac niskich, które dla przemys­
łowców stanowiły podstawę do 
obniżenia płac wyższych. Ta wła­
śnie zasada jest tym wielkim suk 
cesent, który doceniają i rozumie­
ją robotnicy. Na opinii kłamców 
i kilkunastu bezmyślnych malkon­
tentów, kręcących się kolo ZZZ., 
Związkowi Metalowców wcale nu 
zależy. Zw Metalowców cieszy 
się od powstania Państwa Pol­
skiego jaknajlepszą opinią wśród 
robotników.

ZZZ dopiero teraz zorientował 
się, że nie ma nic do gadania i 
n ikt się z nim nie liczy i to jest 
właśnie podstawą tej oszczerczej 
kampanii. Swej zaszarganej opinr 
już ZZZ nie naprawi nawet kłam­
liwą ulotką, wydaną przeciwko 
Związkowi Metalowców, a kol­
portowaną wśród robotników Mo 
nopolu Spirytusowego.

W Krakowie Związek Metalow­
ców zawarł dla wszystkich gałęzi 
przemys.łu metalowego umowę, 
która robotnikom przyniosła bar­
dzo ładne podwyżki: tam znowu 
ZZZ siedział, jak mysz pod mio­
tłą, gdyż również nie nta nic do 
mówienia — • stąd pochodzi Je 
go pretensja do Związku Meta­
lowców.

ZZZ chciał się odegrać na Zw. 
Metalowców w czasie, gdy w nr- 
mie L. Zieleniewski w Krakowie 
wybuchł konflikt, wywołany przez 
znanego warchoła Marchewczyka 
na tle usunięcia z pracy kilku zna­
nych t zasłużonych robotników, na­
szych dobrych towarzyszy. ZZZ 
za wszelką cenę chciał być po­
mocnym Marehewczykowi w je­
go brudnej grze, lecz nawet on 
orutalnie odrzucił propozycje ZZZ, 
oświadczając, że z faszystowską1 
organizacją nie chce mieć nic 
wspólnego.

Konflikt w firmie L. Zieleniewski 
w Krakowie Związek Metalowców 
zakończył pomyślnie i  zawarł u- 
mowę, która robotnikom przynio­
sła podwyżki od 0 do 12 procent. 
Umowę tę robotnicy, zatrudnieni 
w tej fabryce, uchwalili przyjąć 
do zatwierdzającej wiadomości. A 
więc na jakiej podstawie zniena­
widzony „opiekun" ZZZ nta pre­
tensje do związku Metalowców?

W fabryce wagonów w Sanoku

odbył się pierwszy występ kabaie 
tu. „O  bilety trudniej, niż na pre 
mierę w teatrze", skarży się któ 
ryś z legunów.

„Odosobnienie" to — z perspek 
tywy la t tak łagodne — budzito 
wówczas w społeczeństwie żywio 
łowy odruch protestu, a w „szczy 
piorniakach" — zrozumiałą od­
porność:

„Będę musiał pracować ze zdwo 
joną energią, aby te próżnię, ja ­
ką się przeżyło i jakiej ślady 
pozostały w umyśle, jak najszyb 
ciej powetować".

Zakończę urywkiem z listu, w 
którym jeden z ówczesnych moich 
przyjaciół, nawiązując do nie- 
śm.ertelnego „Quousque tandem, 
Catilina, abutere patientia no 
stra..." pisze: „Są rzeczy, mają 
ce znaczenie wieczne i o nich się 
nie zapomina. Gdyby tak poszu 
kać — to ileżby się znalazło cy 
tat, podobieństw, spraw, okreso­
wo się powtarzających" (marzec 
1918 r.).

HALINA P1LICH0W SKA.

ZZZ rósł, jak pączek w  maśle, bo 
był popierany, począwszy od jx>- 
łlc ji, a skończywszy na najmniej 
znaczącym urzędniku w fabryce, 
óo i urzędnicy byli także członka­
mi ZZZ. Kto chciał w tabryce pra 
cować, niosiał przynieść zaświad- 
.-zeme z policji i wpisać się do ZZZ. 
Robotników do pracy przyjmował 
Mikołaj Bugiera, urzędnik tej 
fabryki i  dusza ZZZ. I  w ła­
śnie ten pan, dyrygent ZZZ, zaraz 
przy przyjmowaniu robotników 
obcinał im place o 50 procent w 
stosunku do płacy, jaką pobierał 
robotnik przed zamknięciem fa­
bryki. Ale cóż szkodzi zawodo­
wym oszczercom winę za zle pia- 
-e zwalać na Związek Metalow­
ców?!

Jak ZZZ zasłużył się u robotni­
ków, niech posłuży za przykład 
fakt, że robotnicy właśnie w Sa­
noku przepędzili delegację ZZZ na 
cztery wiatry, a na delegatów wy­
brali robotników socjalistycznie 
myślących, którzy odbudowali Zw. 
Metalowców.

W fabryce tej Zw. Metalowców 
zastat umowę, zawartą przez ZZZ, 
w której ustalono minimalne i ma­
ksymalne place, lecz bardzo niskie. 
Minimum płacy, zwykle bardzo 
niskiej, pobierała olbrzymia więk­
szość robotników, a maksimum 
utrzymywali z zasady jeden lub 
dwóch pupilów, najbliżej stojących 
dyrekcji fabryki. Na przeszło więc 
jOO zatrudnionych robotników za­
ledwie czterech otrzymało jeden 
zloty za godzinę! Tak wyglądał 
ten „ ra j"  ZZZ w Sanoku 1

Płacę, wynoszącą 20 gr. za go­
dzinę, pozostawił ZZZ, lecz obe­
cnie wmawia naiwnym, że to zro­
bi! Związek Metalowców.

Po zbudowaniu tam organiacjł 
Zw. Metalowców zaraz chciał prze 
prowadzić akcję zarobkową, lecz 
dyrekcja labryki powomla się na 
obowiązującą umowę z ZZZ, którą 
trzeba było wypowiedzieć na dwa 
miesiące, gdyż taki termin ustalił 
właśnie ZZZ.

W październiku 1936 r. Zw. Me 
talowcow zawarł umowę na S mie 
sięcy i  przeprowadził podwyżki 
od 6 do 12 procent, które lawet 
u zwolenników ZZZ wywołały 
wielkie zadowolenie. A więc w 
czym ci oszczercy dopatrują się 
„zdrady" interesów robotniczych? 
Wydaje się nam, że bankruci 
ZZZ-owi przybrali taktykę, stoso- 

aną niegdyś przez komunistów, 
którzy w każdym posunięciu, — 
wszędzie dopatrywali się „zdrady 
interesów robotniczych" i... na 
tym się skończyli. Mamy wrażenie, 
że ten sain los niezbyt długo cze­
ka i Z.Z.Z.

Związek Metalowców wypłacił 
swego czasu w Sanoku kilka ty ­
sięcy złotych na zapomogi bezro­
botnym i uprawnionym do tych 
zapomog członkom Związku. Fakt 
jen można zawsze stwierdzić u 
mężów zaufania Związku, którzy 
te zapomogi wypłacali, jak i na 
podstawie rzeczowych dowodow. 
Nie przeszkadza to jednak ZZZ 
kłamać w obrzydliwy sposób, że 
Związek Metalowców zapomog 
nie wypłacił. Piętnujemy więc i to 
jeszcze jedno kłamstwo. Ale jed­
nocześnie zapytujemy ZZZ, ile to 
on „w ypłacił" zapomóg swym 
członkom i czy odebrał już pienią­
dze robotnicze, wydane na po­
życzki niektórym pankom w Sa­
noku? Podobno te pożyczki sano­
ckie uzyskały już nazwę „wieczy­
stych".

Kampania oszczercza, prowa­
dzona przez ZZZ, ma na celu wy­
wołanie fermentu wśród robotni­
ków, aby w takiej mętnej atmo­
sferze ZZZ mógł się „odbudo­
wać". Stwierdzamy, że metody, 
które chce wprowadzić ZZZ, któ­
ry nigdy za nic nie brał na siebie 
odpow.edzialności — w sytuacji 
obecnej są wysoce szkodliwe dla 
klasy robotniczej — i dla tego też 
robotnicy przeciwstawią się im 
kategorycznie.

ZZZ., posługując Się kłamstwem 
i oszczerstwami, szerzy demora­
lizację wśród mas w tym czasie, 
kiedy te masy powinny być jak 
najsilniej skonsolidowane. A więc 
w tym wypadku nie idzie o spra­
wy społeczne ,o interesy klasy ro­
botniczej — ale wyłącznie o ra­
towanie widocznego bankructwa 
ZZZ! Wszystko jednak wskazuje 
na to, że jest to już ostatni gwóźdź 
do ich trumny.
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Życie prywatne królów

Dzieje rodu Nassau-Orange
M a jte k  królowej Wilhelminy wynosi przeszła półtora m Tarda złolych

'jfacepta ośu)Mniou)aNr.4

Uroczystości ślubne w Hadze [potęgi domu (hańskiego, który STARSZEJ OD DOMU NASSAU- 
były przez szereg dni centrum za- od tej pory jest uważany za ró w -i ORANOE.

opinii światowej, j ny rodom królewskim. W 1747 Ród Lippe jcsl ju i aaany w  pier 

wszej poiowie XI w. Bernard von
interesowania 
Panna młoda, następczyni tronu'dom Orański otrzymuje dziedzicz-1
holenderskiego, księżna Julianna, ny tytuł S athoudera, czyli nantie- ,Jppe -(|]2 3  f  | ju ,  potęj nym 
jest ostatnim potomkiem królew-, sinika Niderlandów, lecz w 1795 barotlem Prawa su.
skiego rodu Nassau Orange. Po-, roku wskutek rew Okucji t racl tron. were„ „ e rodzina Lippe uzyskuje 
chodzi ona z młodszej linm domu Po upadku Napoleona ks. Wilhelm . j32 j cdnaki e rodzina Lippe 

■ Orali,kl zosta,e uznany »,1 8  4 ,. nje ' osz|a „ 0 ™
dziedzicznym księciem Niderlan- °  ? . . . . °
dów, a w 1815 królem pod imie­
niem Wilhelma I. Rodzina (hań­
ska

Nassau, którego przedstawiciel 
Adolt był w latach 1292 — 1298

CESARZEM RZYMSKIM NARODU 
NIEMIECKIEGO.

Protoplastą lin ii holenderskiej 
jest Otton hr. Nassau -  Siegen. Ko 
dżina ta nie odgrywała początko­
wo większej roli i dopiero wsku­
tek małżeństwa hr. Henryka, zmar 
lego w 1538 r., z siostrą ostatnie­
go księcia Orange z domu fran­
cuskiego de Chalon zyskała na 
znaczeniu i przybrała nazwisko 
Nassau - Orange. Podwalmy pod 
potęgę rodu położył jednak do­
piero

WILHELM MILCZĄCY
(1533 — 1584|, który był bohate­
rem walk wyzwoleńczych Holen­
drów przeciwko panowaniu hisz­
pańskiemu, oraz obrońcą prote­
stantyzmu przeciwko hegemonii 
katolicyzmu.

W  1572 r. Wilhelm został uzna 
ny za namiestnika i generalnego 
gubernatora Niderlandów przez 
stany w Dortrecht. Od tej pory ro 
dżina Nassau -  Orange sprawuje 
z krótką przerwą w XVII w. urząd 
głowy państwa zjednoczonych pro 
wincyj niderlandzkich.

Jeden z wybitniejszych przed­
stawicieli tego rodu Wilhelm III 
po wygnaniu Jakuba II zostaje

KRÓLEM ANGLII, 
gdzie panuje od 1689 r. do 1702. 
Był on zaciętym przeciwnikiem 
Ludwika XIV i przyczynił się w 
wysokim stopniu do ugruntowania

czenia, jak dynastia orańska. Pa­
nująca linia wygasła w 1904 r., a 
prawo do tronu uzyskała hrabiów 
ska linia Lippe Biesterfeld. Tym­
czasem inni krewni ostatniego 

_ księcia zarzucili tej lin ii nierówne 
Ostatni potomek męski Domu pochodzenie, co stało się przyczy- 

Orańskicgo z linii Ottona — kró ljną  długiego procesu. Dopiero wy 
Wilhelm III umiera w 1890 r. po- rok najwyższego sądu cesarstwa

TRACI W  1830 R. BELGIĘ.

zostawiając jedyną córkę 10-let- 
nią Wilhelminę, za którą sprawu­
je do 1898 r. rządy królowa wdo­
wa Emma (z domu Waldeck-Pyr- 
mont — zmarła w r. 1934). Królo­
wa Wilhelmina poślubiła w 1901 
roku ks. Henryka Mecklenburg- 
Schwerin (zmarl w 1934 r.J. Z mał­
żeństwa tego w  dniu 30 kwietnia 
1909 r. przyszła na świat ks. |u- 
lianna, która otrzymała tytuły ks.
Nassau -  Orange i Mecklenburg-
Schwerin. Należy nadmienić, że Nasz gjob posiada jeszcze wciąż 
królowa holenderska jest jedną z jys..xe n.ezduuui.ycii ta jem na 

'NuSj uczeni uupo.yatają wc.ąz nu 
zjuwis.-a ii.ezi,ui,e i  n-ezouuaue. 
Jc-ną z ta.ocn u»,enin.c jest swia- 

icnue, a w.*uc.w.e pochuuze

niemieckiego przyznał w dniu 25 
października 1905 r. tytuł księcia 
panującego hrabiemu Leopoldowi

stryjowi obecnego ks. Bernarda. 
Nowy książę małżonek pochodzi 
poza tym z małżeństwa morgana- 
tycznego. Matka jego z domu ba­
ronówna Cramm I voto hr. Oeyn- 
hausen, otrzymała po swym tin..* 
żeństwie z ks Bernardem -  Kazi­
mierzem tytuł hr. Lippe Biester­
feld, a dopiero w 1916 r. została 
uznana wraz z dwoma synami za 
członka rodziny panującej i uzy­
skała tytuł książęcy. Matka ks. 
Bernarda posiada duży majątek 
Wojnowo na granicy woj. poznań 
skiego, ks. Bernard bawiąc czę­
sto w tych dobrach poznał wielu 
Polaków. Podobno projekt odby­
cia podróży poślubnej do Kryni­
cy powstał na skutek opowiadań 
jego polskich przyjaciół o pięknie 
Karpat polskich

By u la n e  oiulietlenie by. 
to tanie i  obfite , użyulaj- 
d e  Osramóulek . btoru. 
jq c  żaróu lkę  n a  ultaści- 
ule napięcie, uzyskorie  
ulydajność iu l ie t ln y  za­
znaczona  n a  trzo n ku  
przy gularantoulonyinzu. 
życiu p rąd u  u) ulatachfa. 
stępujcie stare zaróulki 
OsromduJkorni^stosujgc 
ul kuchni żaróulkino65-Pln

O SR A M Ó W K H 3
d a j  a  o b f ite  i  t a m ę  śu lia tto . 

tV y ro 'b  p o l s k i

Tajemnice globu ziemskiego
Św iatło  tfz enne pothoJz: podobna nie od sbńca lecz od pratnieni ziemi

ziemia jest niezależna od słońca. , rupy ziemskiej wynosi pięć i pół 
?romłeii.e św.etine ziemia wytwa-1 razy tyie, co ich wysokość na po-

NAJBOGATSZYCH KOBIET NA 
ŚWIECIE,

a je j przyszły majątek wynosi 

PONAD 50 MILIONÓW FUN­
TÓW SZTERLINGÓW.

(przeszło półtora miliarda zło­
tych). Klejnoty rodzinne królowej 
Wilhelminy, a w  szczególności 
słynne czarne perły należą do nąj 
piękniejszych na świecie.

Nowy książę małżonek — ks. 
Bernard Lippe - Biesterfeld uro­
dzony dnia 29 czerwca 1911 r. po­
chodzi z rodziny bardzo starożyt­
nej,

rza sobie w ten sposob, że część! 
s.iy ciep.nej z.emi pod cun.eniem ’

skiej, ale tylko w okolicach biegu­
nów i  gdy Pamir znajdował się w 
położeniu b.eguna pomocnego. 

Jak już zaznaczyliśmy, tezy u-

Mtasio zaatakowane przez piasek
Australijskie miasto Broken 

H ill było od wielu lat podczas sil­
nych nawałnic zasypywane plas­
kiem. Szczególnie ucierpiały na 
tym peryferia, gdyż ogromne 
chmury kurzu wdzierały się do 
ulic, zasypując domy i place. Wła

NAJTAN5ZA SZKOŁA SAMOCHODOWA
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dze komunalne postanowiły zwal­
czyć tę plagę przez wybudowanie 
specjalnego płotu, któryby ota­
czał dookoła cale miasto. W  tych 
dniach zakończone zostały prace 
związane z budową palisady, wy­
sokości 2 i pół metra. Mieszkań­
cy przedmieść zdobyli trwałą o- 
chronę od zalewu piaszczystego 
żywiołu, ale patrzą teraz 
świat z za płotu.

D zia ł rozryw ek umysłowych
W numerze dzisiejszym rozpo­

czynamy druk zadań z działu Roz 
rywek Umysłowych. Za rozwiąza­
nie tych zadań czytelnicy otrzymy 
wać będą nagrody. Uprzejmie pro 
simy naszych prenumeratorów o 
nadsyłanie własnych zadań.

ZADANIE L. 1.

Logogryf —  przestawianka.

ZADANIE L. 2. 
ślimakownica.

/
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n.e tego sw.at>a.
Na icn temat ukazał się ostatnio

seusacy^ne dzie.o uczonego czes­
kiego inż. Alojny Nemeca pod L :
„Zycie z.emi“ . Omaw.a on szereg 
zjawisk przyrodniczych, będącyca 
dla nas dotąd zagadką. O ile wy­
wody młodego uczonego czeskie­
go będą naukowo uzasadmone, 
spowodują one niewątpliwie

PRZEWRÓT W SZEREGU DZ1E- 
DŻIN NAUKOWYCH.

Geologia i  geołizyka otrzymały­
by zupemie nowe podstawy.

Przede wszystkim obaiona zo­
stałaby teza o zlodowaceniu polu 
nłowej półkuli z.ęmskiej w okre­
sie parmskim, w wątpi.wośc po- 
pad.aby teoria o równomiernym 
ociep.eniu naszej kuli z.emskiej 
okres.e kamienno -  węglowym.
Wszystkie te i  inne teorie oznacza 
inż. Nemec za sprzeczne ze zdro­
wym rozumem.

Zdaniem uczonego czeskiego, 
prócz znanych dotychczas ruchów 
naszej ziemi 1 sama skorupa ziem 
sita, której grubość dochodzi do 
60 km. odbywa samodz.elny, spi­
ralny ruch, stwierdzony po raz 
pierwszy przez autora rozprawy, 
jako wynik pozornie znikomej si­
ty odśrodkowej, wynikłej na sku­
tek obracania się osi ziemskiej; 
wskutek tego samodz elnego ru­
chu skorupy ziemskiej zmieniała 
się I

marynarki odwiedzanie większych 
ZMIENIA SIĘ STALE POŁOŻĘ- skupień ludności cywilnej, jako 
NIE BIEGUNÓW I RÓWNIKA też używanie tramwajów i auto- 

NA POWIERZCHNI ZIEMI. busów< jako środka lokomocji. Do 
Dzięki temu ruchowi t. zw. G o lf !^ chczas zniario na W W  800 o- 

stróm jest dla Europy niby cen-

terzcimi ziemi. Według tej sa- 
n.eniem' mej teorii pod morzami skorupa

.itrycznego bieguna słoneczne-! ziemska jest stosunkowo cieńsza.1 czonego czeskiego przyjmować 
go i magnetycznego b.eguna zie- W swej ks.ążce inż. Niem.ec J narazie należy z rezerwą. Rozpa-

mi przem.enia się w światio. Na 
podstawie praw siatycznej i dy­
namicznej równowagi Inż. Nemec 
dochodzi do wniosku, że skorupa 
ziemska grubsza jest pod górami 
na powierzchni o 5 i pół razy, 
czyli op. pod Alpami grubość sko

podaje również opracowaną przez trzy je dopiero świat naukowy,
który jak zawsze w takich wypad 
kach musi przeprowadzić szcze­
gółowe badania, aby stwierdzić,

siebie

NAJSTARSZĄ MAPĘ ŚWIATA
z czasów, kiedy stała skorupa!czy autor opera swe spostrzeże- 
ziemska nie była jeszcze utworzo-Jn'3 na danych, naukowych czy na 
na na całej powierzchni kuli ziem

{własnej fantazjL

Grypa szaleje ■■■
M liony osóS chorują. —  D zes ąiki tys ęcy z m ir ły

„Daily M ail" podaje interesują­
ce dane o epidemii grypy, szale­
jącej w menotowanych dotych­
czas rozmiarach w Londynie i o- 
kolicy. Pismo oblicza, że zmienna 
pogoda styczniowa dokonam n.e- 
oywaiych spustoszeń wśród mie­
szkańców. (io  czwarty obywatel 
jest chory, lub też znajduje się u 
okres.e rekonwalescencji. Szcze­
gólnie epidemicznie wzmogła się 
choroba wśród luJności zamiesz­
kałej w dziein.cy Kensigton, Put 
ney oraz St. Paneras.

Silnie dokuczyła grypa człon­
kom klubów sportowych, uprawia 
jących gry w licznych kry łych ha­
lach. Reprezentacyjna drużyna 
klubu Cowentry została zdekom­
pletowana przez 8 graczy. Komen 
dani marynarki wojennej wydał 
specjalne zarządzenia ochronne, za 
braniającc szeregowym i  oficerom

W  Anglii w  ciągu ostatniego 
tygodnia grudnia zanotowano 325 
wypadków śmierci. Szczególnie 
ostry przebieg ma epidemia w 
Londynie i  jego okolicach. Ud 2 
do 9 stycznia w 122 wielkich mia­
stach angielskich zmarło na gry 
pę 768 osób.

Epidemia ogarnęła również pół części* Hiszpanii.

nocną Anglię. Liczbza ostrych w y  
padków grypy w  połączeniu z za­
paleniem płuc wzrosła z 844 do 
2.122.

W Danii epidemia grypy wy­
kazuje osłabienie.

Wypadki grypy zanotowano ró 
wnież w Szwecji. Włoszech I w

KĄO& RADIOWY
Mowy gmach 
Polskiego RacPa

tralnym ogrzewan.em, które w pe 
wnycli okresach geologicznych sa 
mo s.'ę reguluje. Dalej uczony cze­
ski dowodzi, że pod skorupą ziem­
ską na podstawie pewnych praw 
natury, zwłaszcza wskutek przy-

W  STANACH ZJEDNNOCZO- 
NYCII.

Również Stany Zjednoczone o- 
garnęla silna fala grypy, powodu­
jąc śmierć licznych ofiar tej epi-

ciągania słońca płynie gorąca ma- dcniii- W  Nowym Jorku umiera
t

1.300 km.
„białko" o grubości

W powyższą figurę należy wpi­
sać wyrazy o niżej podanem zna­
czeniu.

Znaczenie wyrazów: poziomo:
1. Oszczędzanie. 2. Nauka o pra­
cy i płacy. 3. Darowanie kary. 4.
Płaca za dzień pracy. 6. Praca. 7. . . . , ,
Pieniąd. amerykański, o. Zaplata! n!e w* 1’  że ” d M la M  i cst 

. . . .  ... . n a m  nraer nrnmipnto słoneczne.

MASA TA JEST FAKTYCZNYM 
ZDROJEM CIEPŁA NA KULI 

ZIEMSKIEJ,

tego ciepła, o którym dotychczas

W powyższej figurze pależy 
przestawić litery w rzędach pozio­
mych tak, aby powstało 9 wyra­
zów o podanem niżej znaczeniu. 
Litery, które znajdą się w zakre­
ślonych kratkach, dadzą jako roz­
wiązanie nazwę potężnego ruchu 
społecznego.

Znaczenie wyrazów: I. Urzęd­
nik. 2. Uprawa ziemi. 3. Dodatki. 
4 Rdzenny mieszkaniec kraju. 5. 
Tłuszcz, zastępujący masło. 6. 
Prowadzące rachunki. 7. Instru­
ment muzyczny. 8. Mieszanina ga 
,ó » , otaczających ziemię. 0. Bu- 
dowa maszyny.

Nagroda: Książ*13-

zbrodnię. 10. Pierwiastek pro­
mieniotwórczy, używany do lecze- 

i raka. 12. Posiada. Pionowo; 
1. Wychowanie, wykształcenie. 2, 
Wesołe opowiadanie. 5. Sklep, w 
którym sprzedaje się lekarstwa. 7. 
Zakąska. 8. Ziemia uprawna. 10. 
Okres czasu. U- Ofiaruje.

Nagroda: miesięczna prenume­
rata „Robotnika".

Rozwiązanie zadań z tego nu­
meru należy nadsyłać do dnia 
15-tego stycznia pod adresem Re­
dakcji „Robotnika".

Na kopertach listów, skierowa­
nych do Działu Rozrywek Umy­
słowych prosimy zaznaczać: Do 
Działu ..R. U."

nam przez promienie słoneczne. 
Według teorii inż. Nemca, ziemia 
gospodaruje własnym ciepłem i na 
tej podstawie pr2> puszcza też au­
tor, że

ZIEMIA DAJE SOBIE SAMA 
I ŚWIATŁO DZIENNE 

1 że zatem I pod tym względem

JEDWAB
co sz

WICI
ią d a ie ic

„TRZY LILJŁ.**

cerowania 

ka

przeciętnie 88 osób w ciągu doby. 
W Denver I okolicy zamknięto 
wszystkie szkoły. Urząd zdrowia 
wydał specjalne zarządzenia o- 
chronne. Mimo tych daleko posu 
niętych środków ostrożności licz­
ba zachorowań stale wzrasta. 
Władze poczyniły kroki, mające 
na celu udzielanie biednej ludno­
ści bezpłatnej opieki lekarskiej. 
Może dzięki stosowaniu akcji za­
pobiegawczej nasilenie grypy 
wkrótce się zmniejszy. « 

CIEKAWE DANE LIGI 
NARODÓW.

Tygodniowy biuletyn epidemo- 
logiczny Ligi Narodów podaje da 
ne, dotyczące panującej obecnie 
w Europie epidemii grypy. Od 20 
do 26 grudnia w  p'ęćdziesięclu 
siedmiu miastach niemieckich, li­
czących ponad 100.000 mieszkań­
ców, stwierdzono 512 wypadków 
śmierci w porównaniu z 535 wy­
padków śmierci w tygodniu po­
przednim.

L^ałuje autorka walkę dwóch kobiet 
o uczucie mężczyzny. W audycji 
wezmą udział: Irena Eichlerówna, 
Karolina Lubieńska i Jan Kreczmar.

FodwietzoreS przy 
irurafonie

W medzelę, dnia 17-go stycznia 
spędzą radiosłuchacze mile dwie go- 
dzmy od 17 00 do 19.00, słuchając we 
sołego i beztroskiego podwieczorka 
Drży mikrofonie. Udział wezmą so­
liści: Helena Lipowska, Irena Pałali, 
Siostry Burskie, Witold Conti t ViL 
hełm Korabioweki oraz Mała Orkie­
stra  P. R.

Mi?st3 a wieś w poezji
Do końca ubiegłego wieku poezja 

zwłaszcza polska, była ściśle związa­
na z wsią, z kulturą i obyczajem wó. 
Miasto wchodz-ło w obręb poezji wy- 
jątkowo, a i  wtedy w oświetlenia aro 
bionera pod wpływem wsi i natury. 
Samo miasto, jego cechy, właściwo, 
ścl, jego odrębność, weszło do poezji 
dopiero w ostatnim ćwierćwieczu. 
Ten temat przełomu w dz edzinie li* 
tera*ury omówi w swym szkicu lite* 
rackim Jan Waśniewski dn. 17J •  
godz. 19.00.

Stehn Asz' en ze 
j r i  Bee hLuena

Polski pianista Stefan Awkenar*, 
zaszczytnie znany w kraju i zagrani* 
cą artysta, zdobył sobie wielb suk­
ces cyklem sonst Beethovena, wyko, 
nywanym przed mikrofonem obcych 
radiofonii. Obecnie, dn. 17.1 o godz, 
21.80 pianista odegra dla radio.hw 
chaczy polskich dwie sonaty Beetho^

W Warszawie na pi. Unii Lubel­
skiej (teren po wystawie metalowej) 
stan ę olbrzymi gmach Polskiego da. 
dia. zakończony wieżą (70 mtr.) d.a 
stacji telewizyjnej.

I tu węszą hzrezję.,.
Polskie Radio skarży redakcję „Ku 

riera Bydgoskiego", który powtórzył 
za „Gońcem Warszawskim" i „Kato­
licką Agencją prasową* oszczerstwa 
o znanych radiosłuchaczom pp. Łado 
szu i Hertzu i opa.rzył notatkę tytu 
łem: „Bluźniercy z Polsicego Radia*.

..Pot fi ny ś la i“  
iiem pi.ńskj J

Dnia 17 stycznia o godz. 1715 Po' 
skie Radio wznawia oryg.nalne słu­
chowisko Elżbiety Szemplińskiej.So- 
bolewskiej p. t.: „Potrójny ślad". W 
dialogu, pełnym finezji i intymności, vena: op. 10 F-dur 1 D-dur.



Wiadomości Polsitf
ARESZTOWANIE URZĘDNIKÓW 
SKARBOWYCH WE LWOWIE.

W  związku ze śledztwem prze­
ciwko właścicielowi składu ma­
szyn rolniczych przy ul. Gródec­
kie j, we Lwowie, Mojżeszowi Stein 
hausowi oskarżonemu o działanie 
na szkodę skarbu państwa i łapów 
nictwo, aresztowano w piątek, — 
jako uczestników afery, trzech u- 
rżędników skarbowych: referenta 
Izby skarbowej Kazimierza Krzy­
żanowskiego, sekretarza admin. 
Izby Franciszka Bolanowskiego i 
kierownika działu egzekucji IV-go 
Urzędu skarb. Michała Czerniewi- 
cza.

Wszystkich aresztowanych od­
stawiono do więzienia śledczego 
w  Brygidkach. Szczegóły afery o- 
kryte są tajemnicą.

POCIĄG TOWAROWY
ROZPADL SIĘ W  DRODZE.
Pomiędzy Żyrardowem a Gro­

dziskiem nastąpił niezwykły wy­
padek z pociągiem towarowym — 
zdążającym z Łodzi do Warsza­
wy.

W  pewnej chwili pociąg ten ro­
zerwał się na trzy części. Ponie­
waż maszynista zauważył wypa­
dek dopiero po pewnym czasie,— 
ściąganie części pociągu trwało 
kilka godzin.

MORDERSTWO 
I SAMOBÓJSTWO.

We wsi Szklary pow. grodzień­

skiego popełnione zostało morder 
stwo, połączone z samobójstwem.

Bracia Franciszek i Feliks Ma- 
zgalisowic wystrzałami z rewol­
weru, oddanymi z ulicy przez ok­
no do mieszkania, zabili 57-letnie 
go Macieja Jakowanisa. Po za­
strzeleniu Jakowanisa bracia udali 
się do domu, po czym popełnili 
samobójstwo. Pierwszy zastrzelił 
się 27-letni Franciszek, następnie 
zaś 32-letni Feliks.

Mazgalisowie wspólnie z sy­
nem Jakowanisa, Janem trudnili 
się kłusownictwem. Ponieważ pe­
wnego dnia Jan skradł im dubel­
tówkę, bracia postanowili z zem­
sty zamordować jego ojca. 

WIELKA AFERA OSZUKAŃCZA 
W  STANISŁAWOWIE.

Na polecenie prokuratora sądu 
okr. we Lwowie przeprowadził wy 
dział śledczy w Stanisławowie a- 
resztowanie właścicieli i  urzędni­
ków firmy spedycyjnej „Ruch-Pro 
met". Aresztowano współwłaści­
cieli firmy: Maurycego Waldmana 
i Eliasza Weidnera, oraz urzędni­
ków firmy Maurycego Schepsa, 
Chaima Hauera i  magazyniera Ja 
kóba Maurera.

Aresztowano również we Lwo­
wie spedytora Leona Eizenberga. |

T a b e la  w y g ra n y c h
8 -m y  dzień ciągn ien ia  IV  

I ' il ciągnienie 
G łów n e w y g ra n e

Po 10.000 tys. zł. Nr.: 70027 134490 
Po 5.000 zł. N r.: 65396.
Po 2.000 zł. N r.: 19740 75500 75643 

76482 93365 108572 140660 143295 
164142 172368 174590 

Po 1.000 zł. Nr.: 11815 16304 21697 
23998 25105 42076 44125 52186 60632 
'•53... 68-134 39017 94619 96128
100414 108261 106754 112579 123783
128666 141268 141682 144906 145690
146.34 147592 162317 162667 158337
161322 164061 173162 177430 183280
192495.

W y grane  po 200 z ł.
41 47 83 213 36 82 94 437 659 712

34 42 72 349 1362 547 744 842 5o 
2070 152 272 6»1 879 917 51 3085 20U 
22 65 72 365 602 11 94 866 906 46 
4450 517 683 722 34 802 33 5032 28
68 300 567 615 771 898 946 96 6020 
129 267 795 7155 93 96 266 300 681 
858 962 8215 355 463 77 507 702 19 
854 9054 152 58 213 39 315 40 945 
678 739 913 10007 59 81 142 248 58 
468 638 857 87 914 11124 41 69 2b4 
91 329 558 741 842 931 42 12082 170 
209 76 83 598 638 87 813 36 903 71 
13011 16 21 195 457 72 659 99 721 
36 940 14044 866 15067 97 107 403 51 
667 783 96 826 34 81 946 78 16042 
187 454 76 511 13 667 81 737 74 
17118 371 570 711 36 852 68 66 946 
18141 279 312 452 61 507 67 704 960 
9094 430 513 24 69 655 93 881 20058
66 126 228 323 32 468 723 82 857 984 
21016 139 376 703 63 74 868 22043 
200 99 393 419 93 94 601 303 962 
23087 117 34 44 227 502 84 979 24058 
125 223 328 58 444 79 625 72 716

25141 96 256 92 310 87 455 734 874
914 31 26185 306 600 45 59 718 832 
982 27029 191 369 524 28 76 89 772 
821 954 28244 54 428 41 63 68 678 
703 924 29029 439 94 562 74 608 57 
769 964 30099 116 288 343 90 944 
31084 199 214 5b7 876 88 943 67 96 
82096 421 600 93 760 945 91 33116 
251 360 83 403 501 643 833 81 34098 
356 796 35050 194 211 66 74 337 43 
74 408 24 54 704 18 61 73 826 68 9U0 
36011 24 296 366 616 901 37013 62 
169 247 415 517 46 95 658 869 955 
38l0o 24 208 13 649 39015 €6 101 306 
20 34 83 96 745 40173 93 271 78 387 
888 944 41052 75 82 143 28 74 286 
380 85 610 89 641 758 894 42009 148 
65 328 414 629 30 972 43071 344 503 
26 632 955 780 89 92 44072 493 505 
15 43 79’ 86t 969 45067 153 385 413 
581 754 89 903 84 46012 345 642 730 
94 835 36 948 91 47'42 280 365 611 
59 788 79 820 30 996 48023 146 302 
45 904 39 49042 223 331 81 579 

50024 96 267 72 412 24 40 535 
652 67 739 44 64 940 51000 261 89 
321 425 534 58 81 605 65 82 52201 
566 614 845 940 81 53103 447 505 56 
658 779 921 54026 39 219 29 636 40
69 88 667 729 878 86 55070 111 229 
445 628 740 939 40 57 81 56046 295 
399 589 622 6li 57176 272 336 473 
5J5 755 58122 46 337 60 428 81 507 
43 673 85 702 35 50 952 59050 179 
309 472 647 73 78 800 14 40 45 978 
60057 111 70 540 52 58 391 423 56 
640 695 811 78 62133 82 283 415 520
67 697 705 8u7 49 52 942 63022 349 
73 52U 875 951 64309 10 49 471 557 
782 342 47 55 89 966 65321 483 572 
645 765 893 961 66006 32 98 117 82 
217 63 307 433 977 67190 321 64 437 
72 892 900 39 68078 190 212 335 36 
52 462 503 41 50 695 745 67 9161 
69199 214 433 52 597 607 702 16 93 
50090 216 24 45 443 570 877 82 9071

K la sy  37 Lo te rii P ań s tw .
71176 77 255 451 63 585 654 876 80 
904 38 72584 699 754 62 83 814 
73134 56 248 919 74072 115 34 41 
223 441 91 528 834 74 75109 40 253
70 336 39 635 775 93 814 33 65 913 
17 76112 23 41 333 94 462 69 821 
918 77015 77 200 74 392 416 69 553 
716 68 843 925 78060 149 251 317 
447 521 34 94 79152 97 334 63 721 
64 806 923.

80159 294 304 13 29 504 700 72 
850 900 61 81116 19 22 239 475 506 
41 99 701 59 69 833 927 82031 183 
238 310 73 439 82 521 29 69 818 47
951 83023 50 76 368 83 434 614 33 
930 52 84214 21 372 659 85032 74 
188 619 809 86059 96 146 267 372 
626 71 78 839 72 87087 145 268 320 
55 67 530 680 92 956 89115 44 55 
274 308 760 68 872 995 90024 85 134 
233 94 303 463 623 50 954 91062 117 
39 41 89 90 318 19 462 70 685 794 
854 66 92036 290 385 95 426 548 633 
57 862 913 30 93018 138 294 455 710 
36 94008 50 73 108 427 80 631 749 
430 95037 138 348 519 65 81 96 934 
54 57 960060 177 226 37 377 440 633 
78 852 97103 247 389 948 80 98182 
87 321 497 528 876 908 99075 199 
246 309 25 39 414 59 530 951 86.

100086 157 395 538 40 660 746 846 
934 49 101303 9 479 90 731 879 946 
102052 286 377 475 519 8S2 977 
103026 136 026 136 58 223 79 365 880 
904 12 28 104024 26 172 731 840 62 
105108 15 35 301 64 414 693 769 849 
904 106075 134 96 290 95 323 68 569
87 699 746 69 856 933 46 107169 206 
61 342 90 661 947 108206 300 421 929 
?8 109051 98 177 270 508 90 602 18
88 702 893 110009 107 374 77 432 
111025 263 425 507 657 780 822 
112171 644 83 91 869 77 983 113159 
213 39 62 386 502 70 82 114035 79 
135 263 365 434 530 94 665 116223 
370 400 757 926 116037 60 229 54 788 
117340 420 620 318035 57 96 441 596 
752 90 919 92 119016 178 422 47 71 
600 27 77 723 818 37 74 956 120918 
77 305 25 83 632 758 857 994 121012 
127 29 84 580 86 658 771 944 62 86 
122470 677 731 123145 61 218 325 
579 693 734 911 44 72 124257 70 310 
432 75

152143 220 338 513 641 704 30
952 62 126241 79 441 60 894 127185 
238 55 413 505 698 948 128014 261 
90 365 501 32 735 46 920 88 129191 
328 48 457 509 70 602 747 869 982 
130119 241 42 309 82 526 612 35 98 
706 80 81 92 844 89 131062 178 M 
95 310 433 525 672 737 58 92 944 
132494 529 47 719 852 133109 231 97 
325 513 688 703 817 80 124012 157 
484 90 94 564 683 720 26 957 8.3 
135044 55 59 93 148 462 521 785 808 
93 136041 113 282 309 418 43 77 561 
705 15 970 137530 671 98 814 978 
138036 196 329 427 696 84 747 912 
80 139232 326 79 410 29 595 685 
713 39 962 96.

140063 84 115 482 620 30 719 40 
47 85 141015 192 296 759 142024 114 
86 232 83 300 42 549 54 64 642 99 
143026 50 134 421 735 58 144028 109 
27 64 230 45 634 711 807 145079 246 
385 603 772 77 849 55 88 916 37 
146063 119 91 206 43 60 399 434 666
71 85 716 871 954 147055 63 109 
25 315 84 437 68 70 689 788 844 
148102 40 294 440 52 534 98 149183 
208 21 367 920 59 67 534 729 921 
150150 569 631 66 71 817 35 931 
151001 47 57 105 96 465 629 766 806 
97 968 152068 127 947 69 93 350 55 
467 588 649 79 709 52 93 903 153067 
190 216 426 602 15 66 715 92 927 
53 62 154008 43 51 222 26 307 506 
27 39 910 76 155069 294 321 22 30 
460 619 156005 100 11 15 201 93 301 
35 510 667 927 51 157428 500 634 
158044 59 68 115 209 795 820 76

P O R A D N I A

Świadomego
Macierzyństwa
• m i a n i  a d r . m a d .
J. BudzlAsklel -  Tylickie]

Leszno 23 m. 3
Zapobieganie dąży, leczeni* chorób 
<obiecych i becplodności. Porady 

przedślubne
Wtorek, czwartek, aobota—9—12 

Poniedz atelc, środa, płatek — 5 — 7

nattid warszdwsśie
NIEDZIELA, 17 stycznia

8.08 Kolęda. 8.30 Audycja dla wsi.
8.50 Dzień, por. 9.00 Transm. nab. z 
kość. św. Krzyża w Warszawie. Po! 
naboż. koncert popularny. 11.57 Hej­
nał. 12.03 Poranek muzyczny. Wyk. I 
Ork. pod dyr. T. Seredyiiskiego i so- • 
liści. 14.00 Reportaż z życia. 14.15 
Koncert reklamowy. 14.45 Muzyka 
ludowa w wyk. Kapeli F . Dzierża­
nowskiego. 15.30 Audycja dla wsi. 
16.00 Zielone kolędy. 16.15 Słuchowi-1 
sko p. t. „Potrójny siad" — E. Szem-' 
plińskiej. 17.00 Po,(wieczorek przy, 
mikrofonie. 19.00 Miasto a  wieś wi 
poezji — szkic literacki Jana Waś-I 
niew'sk:ego. 19.15 Program. 19.20 
Koncert rozrywkowy. 20.20 Wiadom., 
sportowe. 20.40 Przegląd polityczny?
20.50 Dziennik wieczorny. 21.00 Na 
wesołej lwowskiej fali. 21.30 Recital 
fortepianowy Stefana Aszkenazego. 
22.00 Muzyka Taneczna.

B nąsKiE. ioiowb ~«a zaBOAiinit. nuto KA-DF” JerMOl!mlk, ” m 12

933 37 159175 78 233 51 361 807 12 
29 67 95 911 85.

160281 332 48 486 503 638 747 
71 80 934 161039 45 130 264 646 
852 162090 129 223 65 68 438 72 700 
75 869 164571 673 924 74 165115 37 
306 69 500 93 657 714 82 971 166209 
14 99 571 604 74 80 996 167022 97 
184 86 215 307 435 46 49 634 76 
702 65 80 827 48 945 168106 493 
894 169068 116 303 14 637 50 753 
812 904 95 170215 53 84 350 465 609
25 713 20 915 171075 78 121 282 
464 579 767 172272 352 67 96 464 
579 7S7 173124 51 52 78 268 320 81 
632 47 709 902 174034 160 92 347 
418 96 544 88 837 962 175032 160 
332 463 507 738 835 67 91 956 176041 
178 252 80 716 81 177006 40 87 105 
16 253 354 599 618 19 91 96 713 
178172 374 644 870 179163 98 354 
85 506 10 46 919 180210 69 92 424
26 74 567 666 725 52 868 962 181086 
356 63 767 866 182019 148 90 231 
325 515 52 736 953 95 183064 253 
95 403 748 881 184307 441 711 806 
918 185138 424 98 502 73 695 763 
815 18 960 186042 86 305 43 403 540 
639 747 848 187033 77 145 77 416 
833 188072 200 59 482 703 819 995 
189386 4’43 855 190026 41 54 105 39 
409 91 605 24 773 823 950 191008 
43 480 563 660 841 192087 304 26 
579 823 47 68 85 938 84 193010 93 
153 75 230 453 598 645 753 806 18
33 80 953 66 194078 99 115 79 365 
444 64 525 48 640 876 906 27 85.

III ciągnienie
PO 2Gd Zł.

259 329 433 35 558 761 892 10213 
5C4 612 2264 798 3398 599 877 900 
4081 85 86 478 86 985 5115 525 52 
682 903 6642 756 800 7387 466 71 
544 718 47 8154 88 518 9053 552 
11726 33 52 12054 58 150 529 91 
678 95 881 932 83 13317 473 655 750 
14068 245 87 447 67 768 15193 234 
992 16009 231 826 96 092 17042 309 
18295 420 694 19240 325 52 477 651 
935 20208 64 90 337 446 805 21114 
442 617 34 920 22652 789 23077 343 
468 564 43 822 24201 402 76 816 
25259 64 93 833 26308 847 961 27235 
28296 320 76 490 964 29034 774 
30084 134 233 418 59 595 636 811 
912 41 64 32007 175 357 436 943 
33055 102 84 245 321 804 93 34105 
397 701 802 80 87 35044 650 995 
36028 32 46 72 274 328 664 837 87 
37124 218 452 542 663 853 38255 
552 39016 73 497 614 725 896 971 98 
40049 384 481 779 843 41036 404 
654 822 42036 289 93 323 43192 254 
44003 93 728 981 45485 655 753 816 
46497 796 846 47178 728 35 48054 
170 604 56 49162 84 284 360 415 683 
798

50333 71 634 811 51039 31S 424 37 
506 757 956 63 52150 77 265 420 
53000 155 334 400 522 43 786 818
34 99 54167 96 282 659 836 55100 
70 533 982 56047 259 338 422 716 
902 57641 856 925 64 58138 851 623 
59118 224 498 507 65 81 630 810 
60181 401 78 507 61588 852 62418 
626 932 71 63190 492 98 578 740 
64661 65716 839 999 66011 194 536 
885 67068 708 987 68359 580 698 886 
69118 19 55 89 455 621 78 814.

70424 93 660 781 91201 305 88 
624 69 935 42 90 72267 412 670 826 
73207 19 89 341 74196 578 790 988 
75163 203 501 640 731 857 967 76145 
232 81 426 '563 679 785 770S7 164 
381 486 94 549 945 68 78150 611 724 
826 85 79088 489 687 908 80207 435 
671 79 81070 336 685 772 884 82004 
250 474 85 630 63108 52 302 444 987 
84093 269 493 515 639 95 756 88 801 
85151 83 227 699 743 871 912 86073 
234 331 66 530 731 88230 400 89661

90167 88 473 78 827 91351 416 690 
94 827 92223 54 428 586 619 822 
980 93258 621 67 840 94314 547 642 
933 68 85 95220 93 334 728 889

Z dziejów kariery p. posła Budzyńskiego
Otrzymaliśmy list następujący: 1 
Pan pos. Budzyński nie opusz­

cza ani jednej okazji aby wyg.aszać 
w Sejmie przemówienia antysemic 
kie. Przemówienia te niczym się nie 
różnią od wystąpień panów z 
ONR-u. Pan pos. Budzyński stał 
się niejako czołową postacią w an­
tysemityzmie polskim.

Ale bardzo jeszcze niedawno 
pan poseł budzyński głosu hasta 
wręcz przeciwne. Występował, 
jako zaciekły wróg antysemityz­
mu, jako „postępowiec" i „libe­
ra ł". Działo się to w  okresie ze­
szłorocznych wyborów. Wydawał 
w tym celu pismo żydowskie, tak 
— żydowskie! p. n. „Der Telegraf1, 
zaangażował „naganiaczy wybor­
czych" — Żydów, skłaniał do agi­
towania na swoją osobę rabinów.

Zajrzyjmy teraz, po 15 miesią­
cach, do tego pisma żydowskiego, 
do pisma „Der Telegraf", aby się 
przekonać, co też pan poseł, wó­
wczas jeszcze kandydat na posła, 
kazał o sobie pisywać w piśmie, 
żydowskim przez siebie wydawa­
nym. Leży przed nami pierwszy 
numer tego pisma z datą 6 wrześ­
nia 1935 r., wychodzący w Łodzi.

W  artykule pod tytułem: 
„Przedstawiciele wszystkich orga­
nizacji żydowskich za redaktorem

96289 315 49 503 40 97535 730 969 
98046 280 479 836 99152 752 923 
100676 99 819 959 101052 113 21 
378 538 640 706 47 996 102051 93 
316 454 540 614 13028 64 218 74 330 
612 718 104458 572 676 920 105343 
554 724 839 65 72 106334 750 65 
107179 86 365 872 99 921 108595 948 
110370 638 718 111366 545 795 949 

112073 258 726 113298 530 114410 
115292 514 96 861 116244 327 45 55 
415 748 830 986 117228 118263 361 
1119132 246 53 621 713 894 987 
120088 307 444 887 121343 500 70
612 782 840 89 934 61 122138 265 
123037 219 378 84 700 81 941 124266 
737 55 803 23.

125354 126199 517 958 127194 301 
422 43 45 128622 715 945 54 74 
129110 26 226 456 705 864 130022 174 
271 451 721 870 993 131011 55 416 
717 817 132229 83 903 133103 359 
516 44 184007 423 591 611 135116 
450 563 609 922 60 137075 551 668 
73 774 87 138059 757 71 844 921 
139308 78 662 140270 459 719 141160 
80 216 513 78 142034 159 250 326 62 
482 712 33 802 903 143287 254 540 
792 144884 145147 498 611 631 726 
28 146051 365 93 774 956 147053 487 
728 886 148717 96 149260 69 336 495 
584 769

150024 241 334 479 563 862 151359 
590 756 73 951 152077 524 836 153130 
211 67 72 663 774 892 942 154310 500 
728 839 927 155388 447 97 156401 
970 157333 780 896 158661 159028 41 
143 756 873 160159 465 649 733 
161203 35 63 516 737 162136 677 
163149 87 262 314 626 165004 16 480 
946 166536 911 167616 706 67 928 56 
168100 64 389 485 592 863 169043 
161 91 206 559 723 38 899 170439 922 
70 171092 195 172129 489 928 38 
173296 450 67 753 174095 172 498 
543 613 67 821

175026 136 451 520 92 837 86 
176153 542 852 988 177016 130 
178003 12 73 350 877 179187 558 
180132 56 202 327 624 944 181331 
382 485 182343 451 709 19 183328 
526 184032 36 648 760 957 185335 
545 76 186197 563 187065 495 6.i3 
188015 70 242 347 503 615 723 
189033 442 94 529 190213 65 478 533 
806 191031 87 97 197 474 595 Ó48 
771 192388 19S392 474 602 937 
194108 9 373 617 77 718

IV ciągnienie
G łów n e w yg ra n e

25.000 il. nr. 59991.
10.000 zł. n-ry; 11099 183198.
5.000 zł. nr. 159543.
2.000 zł. n -ry: 30277 43427 53250 

71747 75372 77031 83851 106934 
111038 162269 165367 171824 189830

1.000 zł. n -ry: 617 10752 12516 
21779 29026 26120 30262 31485 33393 
37894 46989 55891 58519 58709 64182 
69492 74608 79992 82787 91035 
100289 102804 111424 117945 127936 
130821 134904 137834 144839 157967 
163157 163632 1642091 65367 166316 
70823 194120.

w yg ra n e  pa 200 z ł.
46 62 418 28 762 824 1020 564 

430 545 964 2301 456 784 853 926 
75 3125 582 927 4014 74 134 71 367 
534 636 739 827 5109 59 6687 7204 
28 48 538 81 612 8043 406 573 837 
9093 248 90 540 10024 49 531 91
613 56 86 731 64 12026 293 314 508 
16 13280 488 539 14063 298 541 95 
629 99 708 903 76 15302 555 650 
808 973 16184 338 449 74 17059 92 
106 795 348 950 18220 368 516 688 
846 987 19149 717 20042 184 262 
356 417 50 546 623 788 890 21534 
690 864 22008 23567 667 938 24299 
25300 531 719 816 28092 89C ó67 
914 27040 165 351 682 773 985 28131 
275 409 25 635 29996 30283 401 610 
933 72 31023 29 86 483 32192 306 45 
83 641 993 33238 478 98 625 819 66

Wacławem Budzyńskim" czyta­
my:

„W dużej sali muzycznej w Ła­
sku odbyła się szersza konferencja 
wszystkich gmin żydowskich w 21 
okręgu wyborczym s udziałem po­
wyżej 150 uczestników. Zagaja 
konferencję czcigodny rabin ze 
Zduńskiej Woli p. Beer, w refe­
racie o bogatej treści... wskazuje, 
że osoba redaktora Wacława Bu. 
dzyńskiego je6t jedyną, którą po­
pierać musimy. Po tym zabiera 
głos prof. Hirsz Heller z Sieradza, 
który pozdrawia konferencję w 
imieniu żydowskiej ludności Sie­
radza i zawiadamia, że na nara­
dzie w Sieradzu, w której wzięli 
udział przedstawiciele wszystkich 
żydowskich instytucji i bóżnic, po 
stanowiono jednogłośnie poprzeć 
kandydaturę redaktora Wacława 
Budzyńskiego. Redaktor Ganc z 
Łodzi w mocnych słowach apeluje 
do zebranych, by czynili najwięk­
sze wysiłki na rzecz redaktora Bu 
dzyńskiego, bo gdybyśmy nie od­
dali wszystkich naszych głosów 
za redaktorem Budzyńskim, może 
się, broń Boże, stać, 4e zamiast 
człowieka o poglądach postępowych 
a przyjaciela żydów, przejdzie w 
waszym okręgu jakiś tam kariero­
wicz antysemicki", (podr. nasze).

_ róg Brackiej, (ront I p.

943 34097 274 605 35153 84 422 563 
729 36136 549 743 951 37291 741 
38027 636 39106 235 481 712 953 86 
40247 53 504 41041 187 220 560 

676 724 34 61 42347 683 739 43212 
390 497 694 465 76 562 633 45059 
108 70 46196 277 626 833 56 925 
47321 477 975 48232 605 59 49041
97 490 518 38 98 730 873.

50522 31 897 51259 370 453 77 827 
52280 53119 403 975 87 54117 87 566 
848 972 55265 403 871 989 56463 526 
785 57169 80 236 95 343 945 58794 98 
59095 274 89 772 991 60068 189 429 31 
61562 638 799 62201 515 63050 54 153 
352 448 613 924 64067 151 216 333 462 
65415 648 981 66588 67134 223 338 
58 428 785 859 912 24 68016 99 181 
521 670 870 69012 19 39 222 341 88 
497 504 661 950 70299 572 878 927 
71085 270 326 465 529 660 825 70 914 
72093 332 461 571 792 909 73231 590 
668 745 825 76 74094 105 292 334 434 
695 800 910 50 75106 387 95 489 <07 
926 55 76229 30 49 397 750 870 942 
77124 301 60 442 67 68 811 78043 33b 
631 799 801 933 79342 499 929.

80007 16 177 382 779 885 81179 223 
679 727 3846 919 82181 245 94 96 492 
682 933 63 83095 445 84050 78 212 
358 539 48 978 85233 448 569 895 86C05 
8 404 576 679 727 952 87234 790 88308 
922 38 890a6 264 761 86 90017 235 46 
61 85 665 97 847 91015 436 598 621 9o0 
92251 89 312 416 576 77 611 93128 288 
920 58 67 94065 711 95123 435 72 378 
726 844 96475 504 64 916 17 97006 117 
237 499 508 98178 617 99033 367 75 
785.

110036 525 93 671 712 989 101222 
527 602 102255 484 573 769 103229 345 
551 74? 76 893 104158 74 374 672 9t 
796 105268 700 934 92 106080 110 578 
647 892 107020 41 387 108054 537 
109186 308 110204 64 637 722 96? 
111505 738 112254 356 465 522 636 894 
949 85 113316 18 61 459 528 600 760 
114068 245 368 750 59 921 29 115119
81 204 390 525 660 116112 514 66 625 
312 995 117127 229 35 482 653 767 87; 
907 118210 119110 220 425 523 686 73v 
120352 91 504 891 121202 336 429 516 
122221 123072 334 444 580 691 92 841 
124425 627 63.

125177 580 986 126051 533 908 
127132 218 408 802 128155 303 450
82 681 129715 966 13067 069 131144 
421 777 132256 908 133091 540 6o4 
803 134037 570 832 135011 674 869 
96 136233 34 70 545 137464 589 706 
940 133246 535 762 856 974 139905 
140743 141254 405 619 142043 561 
801 143008 266 83 465 582 704 144685 
84 938 145040 164 293 542 81S 
146089 195 600 722 957 147012 947 
896 148077 733 90 848 77 149781 803

150030 44 66 207 992 151428 38 751 
152409 616 942 153047 424 32 626 
600 708 961 154006 288 424 717 896 
155036 601 156718 157032 100 8 25 
60 276 158545 601 751 159024 324 
603 865 160083 182 402 550 997 
161031 193 419 66 749 882 162297 
852 948 163048 210 615 164288 323
98 756 847 967 165365 616 939 166028 
197 525 752 167094 161 636 168013 
363 344 169035 169 547 663 759 
170000 283 374 682 742 171390 172250 
331 595 756 808 953 173305 418 31 
776 953 58 174264 351 77

175010 22 41 78 489 663 972 
176026 347 445 519 56 70 654 712 
177381 510 618 33 703 876 178383 
792 904 179439 992 180329 675 77 
181000 195 539 908 182195 246 330 
633 804 900 183056 654 184082 590 
756 185150 325 444 703 31 186022 38 
200 6 754 809 28 45 187022 238 787 
814 188394 510 40 189061 81 588 880 
190269 465 505 697 191295 493 505 
44 720 976 192017 18 498 623 749 858 
65 193233 383 493 607 735 194323 
499 537,

Po czym jednomyślnie przyjęto 
rezolucję treści następującej:

„Wszyscy Żydzi okręgu 21 gło­
sują na kandydata, do którego po­
glądów liberalnych żywimy zaufa­
nie, to jest — za kandydaturą re­
daktora Wacława Budzyńskiego". 
W  jednym ze sprawozdań o sy­

tuacji wyborczej czytamy w  owem 
piśmie żydowskim p. Budzyńskie­
go:

„Wszędzie panuje niebywały na­
strój za kandydaturą redaktora 
Wacława Budzyńskiego i panuje 
zupełne przekonanie wszystkich 
działaczy, że jedynie redaktor Bu­
dzyński zasługuje na gorące po­
parcie całego społeczeństwa ży­
dowskiego okręgu 21".
Poza tym czytamy następujący 

panegiryk na cześć p. Budzyń­
skiego:

„Redaktor Budzyński znany jeeł 
zarówno w Polsce, jak  i poza gra­
nicami naszego państwa ze swych 
kolosalnych zasług w dziedzinie 
pracy kulturalnej i uświadamia, 
jącej wśród polskich rzesz ludo­
wych, szczególnie zaś ze zwalcza­
nia jadu hec antysemickich za 
strony endeków i ich popleczni­
ków. Jako prawdziwemu piłsud- 
czykowi obce mu są wszelkie an- 
semickie przesądy i religijne anta­
gonizmy. Redaktor Budzyński, ja ­
ko człowiek o wysokim wykształ-
ceni u i kulturze zachodnio • euro­
pejskiej, stoi ponad niedorzeczną 
hecą agitacyjną przeciw żydom", 
i  „wobec tego wszyscy wyborcy ży 
dzi będą głosowali za jedynym li-
beralnym filosemiokim kandyda­
tem, redaktorem Wacławem Bu­
dzyńskim".
Przytaczamy jeszcze urywki i  

dwuch odezw wyborczych, wyda­
nych przez „Zjednoczony Żydow­
ski Komitet Wyborczy" dla popar 
cia kandydatury p. Budzyńskiego: 
W  jednej z odezw czytamy:

„Jest dla nas sprawą życia i ho­
noru, aby posłowie nieżydzi, któ­
rzy wejdą do Sejmu glosami ży­
dowskimi, byli przyzwoici i libe­
ralni wobec nas Żydów. Jako ta ­
kiego znamy kolegę redaktora p. 
W adawa Budzyńskiego i  dlatego 
wzywamy ludność żydowską do od 
dania nań głosów".
W  drugiej zaś odezwie czyta­

my:
„Dzięki emergioznej interwencji 

obecnego Rządu zaprzestano hecy 
pogromowej, a antysemiccy nie­
bezpieczni chuligani zostali ukara­
ni. Teraz, bracia Żydzi, nadeszła 
pora wdzięczności, pora, gdy mo­
żemy udowodnić, że rozumiemy jak  
spełnić nasz obowiązek żydowski 
przez popieranie kandydatów rzą­
dowych do Sejmu. Wszyscy, jak  
jeden mąż, idziemy przeto w nie­
dzielę, w dniu wyborów i głosuje­
my w naszym okręgu wyborczym 
za kandydaturą znanego uczonego 
i  filosemity... ulubionego przyja. 
cielą Żydów W adawa Budzyńskie­
go, do którego będziemy się mogli 
zwracać w razie potrzeby, który 
będzie bronił naszych interesów i 
który będzie pamiętał o zaufaniu, 
jakim  myśmy go obdarzyli".

Oto jak wyglądała agitacja p. 
Wacława Budzyńskiego za swoją 
osobąl Gromi! w  swoim piśmie 
„karierowiczów antysemickich", 

wystawiał sobie świadectwo filose 
mity, przyjaciela Żydów, obrońcy 
Żydów, postępowca i liberała.

Obiecywał zwalczać „jad  anty­
semityzmu", wszelkie przesądy 
antyżydowskie i antaganizmy re­
ligijne.

Dzięki swoim obietnicom wszedł 
do Sejmu glosami żydowskimi. I 
teraz oto, jak tych obietnic do­
trzymuje. To, co teraz czyni, to 
poprostu oszukiwanie wyborców. 
Pan Budzyński dowiódł, jaki jest 
moralny poziom tych wszystkich, 
którzy podobnie jak on, jego ko­
lega Hoppe, Szczepański i inni, 
uważają antysemityzm za szcze­
bel do swej dalszej kariery, jak 
poprzednio za taki sam szczebel 
uważali filosemityzm.

***
Tyle nasz korespondent. Komen 

tarzy właściwie nie trzeba żad­
nych. Po tych tekstach, które przy 
taczamy, p. Budzyński KOŃCZY 
SIĘ, jako działacz ideowy, równie 
dobrze dla nas, jak i  — przypusz- 
czarny — dla obozu „narodowe­
go". Bo TAKICH „skoków" prze­
konaniowych tolerować nie wolno 
z żadnego punktu widzenia popro 
stu ze względu na moralność po l­
skiego życia publicznego.
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nepes?e i wiadomości, otrzymam w m n  z piątku na sntnt*
Dalsza akcja w ojsk rządowych

Próba w ta r g n e c ia  do Madrytu
od północy została definitywnie zlikwidowana

W izyta  Goeringa w  Rzymie

Spółka Berlina z Rzymem
d l a  p o d m i n o w a n i a  p o H o i u  ś w i a t a

Pomimo silnych kontrataków, 
podejmowanych w ciągu piątku 
faszyści nie zdołali wyprzeć wojsk 
rządowych z pozycyj, zajętych o- 
stainio na odcinku Moncioa. Dwu 
krotnie oddziały Legii Cudzoziem 
sk:ej i wojska maurytanskie podej 
mowały atak na park zachodni. 
Vvojsha rządowe, które wykorzy­
stały dzień czwartkowy dla umo­
cnienia zdobytych okopow, odpai 
1> kolejne szturmy i  utrzymały się 
w okopach.

W czasie walki 4 karabiny ma­
szynowe zdobyte przez meprzyja 
cielą, zostały odebrane z powro­
tem.

Na odcinku Las Rozas kontroten 
sywa, podjęta przed dwoma dnia­
m i przez wojska rządowe,

PROWADZONA JEST DALEJ.
Nieprzyjaciel musiał opuścić po 

zycje o dużym znaczeniu strategi­
cznym. Jest jeszcze zbyt wcześ­
nie. aby szczegółowo anal zować 
sytuację, jednakże można już za 
pewnić, że
PRÓBA WTAR0N1ĘCIA DO MA-

DRYTU OD PÓŁNOCY JEST
OSTATECZNIE SKAZANA NA 

NIEPOWODZENIE.
Na odcinku Asturii wojska rzą­

dowe zajęły wioskę Orzonaga 1

Taiemnieza dama
usiłow zła podjąć pieniądze d a  O sse ttk /eg o

W  wielkim banku w  Oslo, gdzie 
komitet nagrody pokojowej No­
bla złożył sumę, stanowiącą na­
grodę, przyznaną Ossłetzkyemu, 

zjawiła się obywatelka niemiecka 
t  przedstawiła upoważnienie do

Zajścia antysemickie
w Przystani pod Częstochcwą cr.ed  są!em

Sąd okręgowy w  Częstochowie 
rozpoznawał sprawę 16 człon­
ków i sympatyków Str. Narodo­
wego z J. Kasprzyckim na czele, 
oskarżonym o udział w dniu 3 lu 
ł ®Ro ub. r. w zajściach antysemic­
kich w Przystani pod Częstocho­
wą. Sąd 11 oskarżonych skaza! na

Górnik ru n ą ł
na dno szytu  ę łę j t  k śti 510 mfr.

W nocy Z 14 na 15 b. m. wy- 
M rzy l s."ę w kopalni „M ichał" w 
Micbałkowicach tragiczny wypa­
dek. Znajdujący się na poziomie
bacz R y s z a ^  N S j \ kX u s u S - .

Strzały na granicy
polsko-l tew skie i

Dn. 13 b. m. dowódca strażnicy 
Kiwamszki (pow. Święcianski, 
strzelcami chciał zakopać na no­
wo przewrócony slup graniczny 
W czasie kopania padlo ze sirony 
litewskiej do żołnierzy polskich 
18 strzałów. Zabitych ani ran­
nych nie było. Zauważono po stro 
nie litewskiej 9 policjantów z ko­
mendantem rejonu sierżantem 
oraz 2 osoby cywilne.

nrL Kowna donoszi». ż« akcja anty- 
i™ . ost“tnich dniach doszła do 
szczególnego napięcia. Zmobilizowa­
no wszystkie organizacje do współ- 

walki z Polakami. Związek Od- 
vskama Wilna opracował projekt 

b a tu tu  instytutu wileńskiego, które- 
nia *r0*'nyin udaniem  będzie zbiera 

.’ dostarczanie dla odnośnych or- 
n->J,ła ?yi Potrzebnego materiału pro 

5 ,lowe«r° do walki o Wilno. Par
.  T ?,u’ 'ninków , Zw iązek Wyzwo- 

m a W ilna. S -au lisi i Inni zm usza­
ją  swych członków do akcji przeciw - 
polskiej, często przy  pomocy gw ałtu.
-Niechętnych pozbaw ia się porad . B ar

Dr. Rappea
laureatem Lwowa
. Nagrodę naukową tniaeta Lwowa 

im. Karola Szajnochy za rok 1U36,1 TrzccieF
przyznano  jednom yślnie d r. P r y d e - . e  c  , - •  r -
łykowj 1’appe, za całokształt jego1 5 '  której główny przy,
działalności w dziedzinie prac histo-j wódca Himmler już dziś piastuje 
rycanyeh. urząd szefa policji Rzeszy

zniszczyły na przestrzeni 300 m. 
tor kolejowy pomiędzy Matallana 
a Yecłlla. Czołowe oddziały do­
szły do wzgórz, panujących nad 
odgałęzieniem lin ii kolejowej, pro 
wadzącej do Larobal Yalmaseda. 
Po zdobyciu stoków wzgórz Ba- 
jar, wojska rządowe posuwały się 
dalej w kierunku wioski Riano.

Parlam ent francuski uchwalił

f jy if l iU U  O lillill li if iu ii uu U li
jeszcze przed z w arfe m  międzyniroifowego układu w tej s rsw!e

Francuska Izba przyjęła jedno­
myślnie w obecności 591 posłów 
całokształt projektu ustawy upo­
ważniającej Rząd do wydania 
wszelkich niezbędnych zarządzeń, 
celem uniemożliwienia wyjazdu o 
chotników do Hiszpanii

Przed przystąpieniem do głoso­
wania nad projektem ustawy o za 
kazie wyjazdu ochotników do Hi­
szpanii, zabrał glos premier Blum, 
który oświadczył m. in.:

odbioru drobnej sumy na poczet 
nagrody, jednocześnie prosząc o 
przekazanie pozostałej sumy na 
bank w Berlinie. Bank norweski, 
przed dokonaniem wypłaty, zarzą 
dzt ścisłe badania.

karę 8 miesięcy więzienia. Dwum 
kobietom karę zawieszono. Dwuch 
nieletnich skazano na umieszcze­
nie w zakładzie poprawczym, rów 
nież z zawieszeniem, 1 skazano na 
6 miesięcy więzienia z zawiesze­
niem, dwuch uniewinniono.

(PAT.J.

nych dotychczas przyczyn spad! 
na dno szybu o głębokości 510 m. 
Nieś trój poniosł śmierć na miejscu. 
Władze górnicze z Tarnowskich 
Gór, wszczęły dochodzenia celem 
ustalenia przyczyn wypadku.

dzo często dochodzi do awantur. zwła 
szcza w oddz. prowincjonalnych

Zycie w  „Trzeciej” Rzeszy
w świetle różnych komunikatów urzędowych

i y ™ 0  H1Tl-e iH >W C V  B ę D -i

mouli byc policjantami.
W związku ze świętem policji 

Kzckzy ogłoszono w Berlinie szc 
leg odezw czołowych osohislości 
Fansiwuwyeli i pa„ , j „ y ch. UJt.z 
wy le głoszą przemknięcie policji 
„Irzec ie j Rzeszy d„c|,ęm „ arodo 
wego ,,socjalizmu"|!).

Wediug oświadczeń szefa poli­
cji porządkowej gen. Daluege, na 
rybek policji rekrutować s ię ’ bę- 
dzie w przyszłości, w myśl woli 
kanclerza, wyłącznie z członków 
partyjnych sztalet ochronnych 
S. S. Wszyscy oficerowie policji 
rekrutować się będą, że słuchaczy 
centrum wyszkolenia przywód­
ców S. S. Oświadczenie gen. Da- 
luegol oznacza na przyszłość jak 
najściślejsze zespolenie policji 

Rzeszy z formacją par

BOMBARDOWANIE MALAOL
Agencja Havasa donosi: W pią 

tek dwa wodnoplatowce powstań 
cze bombardowały Malagę, Velez 
I Torre dcl Mar. Kilka bomb upa- 
dło na port, uszkadzając jeden ze 
statków. W Velez i Torre del Mar 
zniszczone zostały dworce kolejo­
we. Dwie osoby zostały zabite.

„Rząd francuski podobnie za- krajów. Jednakże tego rodzaju za 
pewnie jak inne Rządy, oczekuje rządzenie mogłoby być powzięte 
z niecierpliwości, aby wprowa- tylko w planie międzynarodowym, 
dzenle kontroli broni.o jego lojal- Była o tym mowa, lecz komitet 
nosc od wszelkich podejrzeń. Ko- i0„cjyński nie zdołał jeszcze dopro 
mi.et londyński opracował plan wadzić do porozumienia między 
kontroli, do którego Francja przy rozmatymi Rządami. Tego rodza- 
łączyła się, lecz który miał tę n e- j „  zarządzenie, powzięte jedno- 
dogodnuść, Iz mcgl działać wew- stronnie, poza wszelkim układem, 
nątrz Hiszpanii Jedynie za zezwo nie tylko nie wzmocniłoby, lecz 
leniem Rządów Walencji i Bur- osłabiło nasze możliwości dziala- 
gos. Nowy plan jest znacznie prost' nia".
szy. Należy dz.aiać szybko. M oż-I p  Deshons wycofuje swą po 
na się spodziewać, sądząc z odpo ,kę |ecz Zgl< isza ją ponownie 
w.edzi, nadeszłej do Londynu z . XgVier Va||ali W głosowaniu 
Berlina, że układ zostanie zawarty.! zos,aie odrzucona 494
lesteśmy potowi wurowadzić tro . H . ____orJesteśmy gotowi wprowadzić go 

naszym terytorium, nie nara­
żając na szwank naszej suweren­
ności".

I  czasie dyskusji premier 
Blum oświadczył, że Rząd pragnie 
podkreślić, że zgadza się na wszel 
kiego rodzaju kontrolę, nawet na 
swym własnym terytorium".

Dep. Jean Desbons proponuje 
artykuł dodatkowy do ustawy, 
przewidujący, iż każdy obywatel 
francuski, bior,ący udział w wal­
kach w Hiszpanii, winien pod gro dowej
źbą sankcji powrócić do Francji wzmożonej zbrojnej pomocy dla wojsk tk a n ia ’ się do zarządzeń przymu- 
w terminie jednego miesiąca. gen. Franco. Na ^ j a , ^  podkre  eowośd 

Premier Blum składa wówczas sa„ługvj e fakt, ie  Francja SPORT W ABISYNII.
naslepTOCY oświadczenie: Jak d= ,  .  B .v™ . w ta B to .

„Przyznaję. że jeśli pierwszym „  ... . mitet olimpii--ki
etapem |nrt ea„ae wv(azd„ d° " "  «
tn-ków. to dru-im  winien bv« po «■ r M n 1 „ S 'a tw o m ó
wrót ochotników obcych do swych' uchwałę Berlina t Rzymu.

K ro irka Z a a łe b a  D a in o w s ftim

óludóale Rządu »ło 
Ahisynii. Postano-

_____ ... związki okręgowe w
A>t<iis - Abehie, Asmarae. Harrarze 
Magadiroio i Gondarze. W ciągu 
trzech lat przeprowadzona zoatanii 
ożyw ona akcia sporotwo - instruk 
torzka pod znakiem przygotowań do 
O lim piady w Tokio. Włoski komitet 
olimniizki ma nadzieię. że po kilku 
latach snortowev abicvńscv beda 
gli weiść do wloskiei ek'ped„r?i o- 
limpijskiej na Igrzyskach w Tokio. 

H o k e l
„Zasłuż iny" sanatrr w  Zaw ertiu  
poszed ł lo w ązien a za nadużycia

Przed świętami Bożego Naro­
dzenia lotem błyskawicy rozeszła 
się po Zawierciu pogłoska o  are­
sztowaniu jednego z wielkich i 
gorliwych „sanatorów", Rutkow­
skiego, powiatowego komendan- 
danta P. W. i W. F. na powiat 
zawierciański.

nych uważają za rzecz zupełnie 
pewną, że w dn. 30 stycznia o g. 
godz. 13 odbędzie się w gmacliu 
opery zebranie Reichstagu. Ogól­
nie przypuszczają, że na posiedzę.

L h h ie ^ a  nh-nhechich hSkgphw
katolickich. Trzy dni poświęcono . » d J ..

ODTRĄCONY KLER NIEMIECKI 
CHCE KONIECZNIE POMAGAĆ 

HITLEROWI.

Według doniesień z Fuldy, od­
była się tani pierwsza w r. 1937

omówieniu zagadnień życia ko­
ścielnego. M. in. omawiano wido­
ki współpracy kościoła z pań­
stwem w zwalczaniu propagandy 
bolszewizmu, poruszając równo­
cześnie niepokojące objawy niedo 
statecnego respektowania praw 

kościoła katolickiego w niemieckim 
życiu publicznym. Uczestnicy kon 
ferencji zastanawiali się .również, 
w jaki sposób kościół katolicki 
będzie mógł zachować swe wpły­
wy moralne u młodzieży niemiec­
kiej, upaństwowionej w końcu ro 
ku ubiegłego.
W Y5TĘP HITLERA W  OPERZE.

Podróż premiera Ooeringa d o ln i niemiecko - włoskiej, świadczą 
Włoch jest w  oświetleniu berliń-1 ca, iż układ śródziemnomorski 
skim pierwszorzędnym faktem po-1 włosko - brytyjski nie rozluźnił ser 
litycznym, związanym z całym, decznych stosunków Berlina i 
kompleksem zagadnień międzyna- Rzymu. Serdeczność ta jest gwa- 
rodowych. Niemieckie koła polity- rancją, Iż oba kraje są nlezmien- 
czne nie kryją, jak duże znaczenie nie soTdarne w dziedzinie glów- 
przywiązują do tej podróży. mi- nych zagadnień europejskich m.
mo jej ..prywatnego charakteru". 
Jest to więc:

1) celowa manifestacja przyjaź-

głosami przeciwko 
Dep. Pezet Wadzie nacisk na

konieczność wydania już teraz za­
rządzeń policyjnych jeszcze przed 
zawarciem układu młędzynarodo-
wegO, a t°  Celem położenia kresu Glasgow, że nowy projekt wychowa 
ohrażaiacvm podejrzeniom pod nia fizycznego dla szkół angielskich 3dreMi  Franci!. Premier Bium z ^ ^ 2 , . ' * “ "  “  

miejsca wyraża swą Zgodę. I Minister Stanley stwierdził, że no- 
•  •  lw y  projekt nie będzie zawierać iad-
* I nych cech przymusu, gdyż — zda-

Uchwala ta w praktyce przyczyni niem jego — młodiież angielska nrze 
. ..  .. ,  jawia tyle zainteresowania i nawet

się do daltzej izolacji Hiszpanii Lu- entuzjazmu dla sportu, że projekt 
cumocw zzetonatrs, p rzy ' Rządu Angietskiego niewątpliwie 

spełniony będzie całkowicie bez

MISTRZOSTWA KRAKOWA 
W HOKEJU.

Mecz hokejowy o mistrzostwo o- 
kręgu krakowskiego miedzv drużyna 
mi Sokola i Wawelu zakończył 
zwycięstwem Sokoła w stosunku 7:2 
(2:0, 3:1. 2:1).

DRUGIE ZWYCIĘSTWO
SZWEDZKICH HOKEISTÓW 

WE LWOWIE.
W czwartek wieczorem odbył się 

we Lwowie międzynarodowy mecz 
hokejowy nomięd’v wicemistrzem 
Szwecji Soedertailie, a mistrzem 
Polski Czarnymi Zwyciężyli Szwe­
dzi w stosunku 2:1 (1:0. t : t .  0:0) 
RUMUŃSCY HOKEIŚCI WYGRY­

WAJĄ W KATOWICACH.
Drugi występ rumuńskie! druży­

ny Rragadiru w Katowicarii zakoń­
czył się zwycięstwem nad T>»bem w 
stosunku 3:2 (1::1, 1:0, 1:1).

PRZED WALKĄ BRADDOCKA 
ZE SCHMELINGIEM.

Jak  wiadomo, w Nowym Jorku po 
wstała specjalna liga antyhitlerow­
ska. która rozpoczęta ostrą kampa 
nię bojkotową przeciwko występowi 
boksera niemieckiego Schmelmga 
który ma rozegrać mecz o mistrzo­
stwo św iatł z Braddockiein. Nie­
miecka prasa twierdzi, że, kampania 
ta  załamała się. Władze sportowe w 
Ameryce uchyliły się podobno od 
rozpatrzenia protestu ligi antyhitle­
rowskiej przeciwko spotkaniu Schmc

W Monachium obradował w pią- linga z Braddckiem.
tek niezwykły kongres, mianowicie: | Niemniej prasa ta ujawnia wiel- 
pieraszy międzynarodowy kongres kie zdenerwowanie, gdyż nie ulega 
karnawałowy. Odczytano m. łn. rę-i wątpliwości, że dochód z meczu bę- 
ferat włoski p. L: „Śmiejąca ąię dzie nikły, oraz że duża część ame- 
sztuka". Mówiono też o dodatnim ( rykańskicj opinii publicznej wystę- 

w  K.r(ińcVi„ł. i t v  .-i wpływie karnawału na ożywienie ży puje stanowczo przeciw hitlerow-.W berlińskich kołach pobłycz- cia gospodarczego. leom.

Pogłoska okazała s!ę faktem. 
P. Rutkowski został aresztowany 
i odstawiony do więzienia w Lo­
dzi. Podstawą aresz'" inia mają 
być olbrzymie nadużycia, jakich 
się dopuścił, będąc na powyż­
szym stanowisku.

nej. Mowa ta będzie na wielką ska 
lę pomyślanym przeglądem zda­
rzeń ubiegłych lat.

EKSPLOZJA W STOCZNL 
W  stoczni tow. „Deutschen Wer 

ke" w Kolonii nastąpiła eksplozja. 
Dwuch robotników zostało zabi­
tych, jeden ciężko ranny. Szkody 
materialne są nieznaczne. 
MIĘDZYNAR. KONGRES... KAR­
NAWAŁOWY HITLEROWCÓW.

łn. sprawy hiszpańskiej,
2| świadectwo żywotności os! 

Berlin — Rzym, która po oslągn'ę 
ciu porozumienia Rzymu z Londy 
nem przekształcić się może, jak 
maja tutaj nadzieję, na oś Rzym— 
Berlin — Londyn.

OCENA KÓŁ POLITYCZNYCH 
RZYMU.

O rozmowarh Muwnlinicgo t  pre­
mierem Goeringiem nie ogłoszono do 
lyoht-zn* łndnpgo knm on!kątu , Treść 
rozmów otoczona jest ścisłą tajemni­
ca. Wiadomi iedrnie że konferencją 
trwała przeszło 2 godziny i miała za 
nrzedm !ot przede w szystkim  wróblem 
hiezpafaki w ieyo całokształcie. We 
d’ug krążących pogłosek, po uzgod­
nieniu i sprecyzowaniu szeregu pun­
któw premier Gopring przssłał H i­
tlerowi za pośrednictwem amha«e'ij 
niemieckiej obszerny raport, na któ­
ry odpowiedź ma nade iść w ciągu

OSTATNIE DEPESZE I WIADOMOŚCI NA STR. l . ł  2.

Hfcoomo* ClWi cTn a

USTAWA O WYCHOWANIU 
FIZYCZNYM W PARLAMENCIE 

ANGIELSKIM.
Angielski Minister Oświaty, 

Olivier Stanley, oświadczył na 
braniu klubu konserwatystów

najbliższych dni. W zagranicznych 
kołach prasowych panuje przeświad 
czenie. że tematem obrad premiera 
Goeringa z Mu»solinim była nie tył 
kn snrawa tekstów odpowiedzi, jaką 
Włochy i Niemcy prześlą na ostat­
nią notę brytyiską. ale również sze­
reg donioiduch zaaadnieit wojsko- 
mich. w których premier Goerine ja  
ko szef lotnictwa i wybitny woisko- 
w v (t!)  pos-ada rozległe kompeten­
cje

Włoskłe koła polityczne łnformu- 
ią. że rozmowy miedzy Mus«oHnira 
a premierem Goeringiem posiadają 
charakter ogólnego nrzegłcdu wvda- 
-zeó m'ed’vn«rodowvch. Rnzrraima 
jetl inituacia me M ko  ewr-nr. i»f-o nfe 
j światowa. Oczywiście chodzi przede 
wszystkim o zagadnienia posiad łą  
ce w chwili obecnej szczególna ak­
tualność. Wizyta n*en,'era Goeringa 
nrzyc’vni sie niewątpliwie 
DO WZMOCNIENI A OSI RZYM—

BERLIN.
O przebiegu obecnych rozmów Rzą 

dy francuski i  angielski
N IE  SĄ INFORMOWANE.

Zanienokoienie. jakie rozmowy te 
wywołały zagranica łest — zdan’»m 
kół włoskich — nieuzasadnione (7).

Czekamy jeszcze na komunikat 
stwierdzaiacy. że rozmowy rzymskie 
maia na celu . wzmocnienie" pokoju 
w Europie...

PORAŻKA BOKSERÓW KRA­
KOWSKICH NA ŚLĄSKU.

W Nowym Bytomia bawiła druży­
na bokserska krakowskiej Wisły. Ro 
zegrala ona mecz z miejscowym 
BKS., przegrywając 7:9.

Gry s p o rto w e
PIERWSZY DZIEŃ 

MISTRZOSTW POLSKI 
W SIATKÓWCE.

piątek rozpoczęły się w W ar­
szawie mistrzostwa Polski w siat­
kówce męskiej. Do tych zawodów 
zgłosiło sie 10 drużyn z całej Polski. 
Drużyny te zostały podzielone na 
dwie grupy. W skład pierwszej we­
szły: AZS Warszawa. YMCA Kra­
ków, Sokół Piotrków, Jedność z O- 
strowia Wielkopolskiego i WKS 
Łódź. W skład drugiej weszły: Polo 
nia Warszawa. KPW Wilno, KPW 
Katowice, Gryf Toruń i Sokół U 
Lwów.

Po pierwszym dniu prowadzą w 
1 szej grupie AZS Warszawa przed 
YMCA Kraków, a w drugiej — Po­
lonia Warszawa przed Sokołem II 
se Lwowa i KPW Wilno.

* z is  e  *żgq f m o r e z y
u«*r i

Program niedzielnych imprez spor 
towych przedstawia się następują-
C° ’ W WARSZAWIE:

W lokalu YMCA o gudz. 10 zakoń 
czenie im.-trzostw Polski w siatków­
ce męskiej.

Na turze WTŁ. o godz. U  pierw - 
e w Warszawie zawody łyżwiar­
ze w ieżilzie figurow ej.
W gmachu CIWF. na Bielanach 
godz 11 zimowe zawody lekkoatle­

tyczne. zorganizowane przez WtłZLA.
W teatrze Nowości o godz 12-ej 

mecz bokserski CWS — Makabi.
W lokalu Skry o godz. 16 mecze 

zapaśnicze Skra — PKS i Legia Ib 
— Elektryczność lb. •

W lokalu Gwiazdy o godz. 19 
m «z bokserski Polonia — Gwiazda.

W Czechowicach o godz. 17 czwór 
mecz bokserski z udziałem rezerw 
Polonii. CWS. Warszawianki i Cze­
chowic. . „  ,

W gmachu PUWF o godz. 10 wal­
ne zebranie Ligi " ,

N i stadionie W. P. o godz. 9^0 
walne zebranie WOZPN.

NA PROWINCJI.
W Łodzi mecze bokserskie W ar­

szawianka — Hakoah I Geyer — 
Bałtyk.

W Katowicach międzynarodowy 
turniej hokejowy z udziałem druży­
ny szwedzkiej i niemieckiej i walne 
zebranie śląskiego OZPN.

W Wielkich Hajdukach meci bok­
serski o mistrzostwo Polskł Warta 
( Poznań) — Ruch.

W Krakowie mecz bokserski Wi­
sta — IKB (Ś la ‘k) i walne zebra­
nia KOZPN i KOŹLA

W Tarnowie mistrzostwa Polski w 
tenisie stołowym. “  .

W Zakopanem otwarcie urnowych 
zawodów konnych i zawody narciar­
skie o memoriał im. por. Wóycic-
k'w°Ostrowcu mecz bokserski o ml- 
str-o rtw o  Polski IK P  -  KSZO. .

We Lwowie mecz bokserski o mi­
strzostwo Polski l-echia — Okęcie I 
narciarskie mistrzostwa «*ref> ,

W Poznaniu ogólnonnlski turoiej 
hokejowy W arty  i n’”7 _ bok«eT’ki « 
miatrwstwo Polski HCP — Geda 
" 'w  Wflnie mecz bokserski L ^ ia — 
AZS I walne zebranie WOZPN



str. 8

K R O N I K A  K R A K O W S K A
Z j a z d  w  K r a k o w i e
delegatów rewidentów wagonów z Małopolski

Dnia 9 stycznia br. odbył się w 
Krakowie Zjazd delegatów rewi­
dentów wagonów kolejowych z 
Małopolski.

Zjazd został zwołany przez C, 
S; Rewidentów Wagonów ZZK.

Przybyło 49 delegatów z po­
śród rewidentów wagonów, mię­
dzy tymi było 38 członków ZZK., 
5 członków ZKP. i 6 dzikich.) W 
Prezydium Zjazdu zasiedli: tow. 
Biloński ze Lwowa i  tow. Lorenz 
z Krakowa, protokół prowadził 
tow. Bemaś ze Suchej.

Po zagajeniu Zjazdu przez czł. 
CSR W ZZK. tow. Bernasia i po 
wyborze Prezydium, udzielono glo 
su tow. świerkoszowi i Vicepreze- 
sowi ZZK., który złożył sprawo­
zdanie z interwencji ZZK. w spra­
wach postulatów ekonomicznych 
S. Rewidentów Wagonów, przy 
cżem odczytał odpisy wystąpień 
odpowiedzi M. K. Z kolei zabrał 

'g łos czł. W W. ZZK. tow. Bator, 
który w  krótkim, treściwym refe­
racie naświetlił historię ZZK. i  je­
go walk o postulaty kolejarzy, a z 
drugiej strony taktykę związków 
kolejowych nieklasowych, szcze­
gólniej t. zw. „fachowych". Pię­
tnując pomysły dalszego rozbija­
nia kolejarzy przez nieodpowie­
dnie jednostki z pośród rewiden­
tów wagonów, zgłosił odpowie­
dnią rezolucję.

Następnie zabrał głos tow. Ma- 
stek, który oświetlił sytuację, w ja 
kiej się świat pracy znajduje. Re­
feraty zostały przyjęte z apiauzem.
1W dyskusji zabierali głos z po­

czątku przeważnie dzicy i  człon­
kowie ZKP., a między tymi pre­
zes CSR., ZKP. p. Foks z Dzie­
dzic, którego charakterystyczne 
przemówienie omawiamy osobno. 
Przemawiał również „dz ik i" p. 
Krakowczak inicjator tworzenia 
„Związku Fachowego Rewiden­
tów Wagonów". Bardzo ostrożnie 
próbował krytykować Związki o- 
gółne. ale nie miał odwagi „puścić 
farby" i rzucić programu swego 
lirąniiku, to też wywody jego wy­
warły zdziwienie u tych kolegów, 
którzy w  naiwności ducha liczyli 
że panu temu istotnie zależy na 
skupieniu rewidentów wagnów 
jednej organizacji. Bardzo dobit­
ną odpowiedź na mętne wywody 
poszczególnych delegatów „dzi­
kich" i ZKP. dali delegaci ZZK 
a szczególnie delegat Kola Lwów 
i delegat z Suchej, Krakowa i Sta­
nisławowa. Delegaci ZZK. z obu­
rzeniem wypowiedzieli się o pró­
bie dywersji, jaką poszczególni 
jednostki z ZKP. chcą robić wśród 
rewidentów, wagonów.

Dyżury lekarzy
Dnia 17 stycznia —  dzień.

Dr. Dym Osi — św. Gertrudy 18, 
Ul. 105-58.

Dr. Lazer Debora — Miodowa 22, 
teł. 169-43.

Dr. Redo Aleksander — Zamojskie 
go 29, tel. 182-50.

Dr. Twardowski Marian — Lubo­
mirskich 27.
Dnia 17 stycznia —  noc.
.Dr. Kelhoder A rtur — Krasińskie

go 4.
Dr. Owczyński Tadeusz — Lubicz 

84, tel. 158-26.
Dr. Siiberberg Stefania — Staro­

wiślna 41, tel. 164-63.
Dr. Tepper Arnold — Kalwaryjs- 

ka 7, tel. 134-52.

Po wyczerpaniu dyskusji, prze­
wodniczący Zjazdu Cz. Żarz. C. S 
Rew. Wag. ZZK., tow. Biloński, 
bardzo obszernie replikował na 
wywody poszczególnych mów­
ców zabierających glos w  dys­
kusji, przy czym ośmieszył dema­
gogiczny referat prezesa S. Rew. 
Wag. ZPK.

Kiedy przystąpiono do głosowa 
nia zgłoszonej rezolucji ideowej 
wniosków, p. Foks z dwoma je­
szcze członkami i .dziki" p. Kra­
kowczak zc swoim sekretarzem 
wymknęli się ze Zjezdu, a reszta 
— to jest delegaci ZZK. i kilku 
członków ZKP. i „dzikich" uchwa 
lita rezolucje jednomyślnie.

U c h w a ł y
Z,azdu sekcji rewidentów wagonów Z.Z.K

Zjazd Delegatów Sekcji Rewiden­
tów Wagonów Z. Z. K. przy udziale 
delegatów wozomistrzów, nieczłon. 
ków Z. Z. K., odbyły w Krakowie dn. 
9 stycznia 1937 r. po wysłuchaniu 
sprawozdania delegatów C. S. W> 
mistrzów ZZK. i delegatów Zarządu 
Głównego Z, Z. K. z wystąpień ZZK.

obronie bytu rewidentów Wagonów
Smarowników, stwierdza, że wszyst 

kie postulaty ekonomiczne tej katego- 
pracowników zostały władzom ko. 

lejowym należycie w formie niemo, 
riału przedstawione i całym autoryte­
tem ZZK. poparte.

Niemniej Zjazd stwierdza, że zale­
dwie mały procent postulatów 
dentów wagonów został przez M. K. 
przychylnie potraktowany.

Zjazd stwierdza, że położenie ma­
terialne rewidentów i smarowników 
wagonów z każdym rokiem się pogar 
sza, jak zresztą ogółu pracowników 
kolejowych średnich i niższych grup 
uposażenia.

Na pogorszenie się warunków i pła 
cy wpływa cala polityka gospodarcza 
M. K„ które stosuje za daleko posu­
nięte oszczędności w stosunku do pra 
cowników kolejowych niższych i śre. 
dnich grup uposażenia. Niemoc kole­
jarzy rozbitych na szereg Związków, 
wzajemnie się zwalczających, brak 
wytycznej u większości Związków t. 
zw. fachowych i reakcyjny charakter 
Z. K. P., utrudniają niezmiernie wal­
kę, jaką Z. Z. K., jako organizacja 
klasowa, prowadzi w obronie bytu 
wszystkich kategorii pracowników.

W tej sytuacji Zjazd stwierdza, że 
jedyną gwarancją polepszenia bytu 
szerokich rzesz pracowników kolejo­
wych, n między tymi rewidentów wa. 
gonów, może być tylko jedna silna 
Organizacja Pracowników Kolejo. 
wych w której winni się skupić wszy­
scy pracownicy kolejowi, celem obro­
ny swych interesów materialnych 
moralnych przy poparciu całej klasy 
pracującej Polski.

W dobie obecnej, kiedy w Polsce 
następuje konsolidacja ruchu zawodo­
wego, celem skupienia całej klasy pra

„ T ą c z a “
Pralnia, Farbiam ia i Plisownia

Kraków, Czarnów e ska 72-74
filie w Krakowie:

Karmelicka 1.
Długa 1.
Floriańska 29 
Grodzka 51. 
św. Sebastiana 10. 
Dietla 41. 
Zwierzyniecka 17. 
Rynek Podgórski 12.

Ka źądan’e wykonuje się 
ro b o ty  do 12 god zin

64 fiili w kraju.

Konferencja Okręgowa P.P.S.
okręgu rzeszowskiego
odbędzie się w niedzielę, 17 b. m., o 
godz. 11 rano, w sali ZZK. w  Rze­
szowie, ul. Batorego 20.

Na porządku dziennym: 1) Re­
zolucja polityczna, program i sta­
tu t partyjny.

2) W ybór delegatów na kongres. 
Organizacje partyjne powiatów:

Rzeszów, Łańcut, Przeworsk, Nis­
ko, Rozwadów, Tarnobrzeg, Kolbu 
szowa, Strzyżów — obowiązane są 
nadesłać delegatów.

Konferencja Okręgowa P. P. S.
okręgu tarnowskiego

W niedzielę, 17 b. m. o godz. 9 
ni. 30 rano w Tarnowie, przy ul. 
Narutowicza 22, odbędzie się kon 
ferencja okręgowa PPS.

Porządek obrad: 1J Rezolucja 
polityczna na Kongres partyjny.

Wybór 6 delegatów na -Kongres. 
4) W ybór OKR., Komisji rewizyj­
nej i Sądu partyjnego.

Wszystkie organizacje partyjne 
w powiatach: Tarnów, Dąbrowa, 
Brzesko, Mielec, Ropczyce obo-

2) Program i. statut partyjny. 3) wiązane są wysłać delegatów.

Polska P a tia  S o lis ty c z n a  i Tow. Uniw.Ro^otn.
W niedzielę, 17-go b. m., o godz. 10-ej rano w sali Starego Teatru 

b. poseł KAZIMIERZ CZAPIŃSKI mówi na temat:

„Sow ecka konstytucja i sowieckie procesy"
Karty wstępu wcześniej nabywać można w  OKR. PPS., ul. Kra­

sińskiego 16 1 w  Bibliotece TUR., ul. Sławkowska 12, I p.

Wyrok w procesie o oszustwo

cującej do walki o jej byt i prawa, 
tworzenie odrębnych organizacyj u . 
waża Zjazd za celową zdradziecką 
robotę płatnych i ciemnych sługusów 
reakcji w Polsce, która zdąża do pa­
raliżowania realizacji hasła solidar. 
ności prcowniczej.

Dlatego Zjazd potępia jednostki z 
pośród rewidentów wagonów, które 
dla celów niskich i ukrytych chcą je­
szcze bardziej rozbić ogół rewiden­
tów wagonów.

Zjazd wzywa wszystkich świado­
mych rewidentów wagonów do rozwi­
nięcia jaknajszerszej agitacji celem 
skupienia wszystkich kolegów w sze­
regach Z. Z. K. do dalszej walki o swe 
postulaty ekonomiczne i prawo.

Niech żyje solidarność ogółu kole- 
jarzy w szeregach ZZK.

Niech żyje wspólna walka koleją, 
y o swe prawa.

•  ••
Oprócz powyższej rezolucji, 

Zjazd uchwalił:
Zjazd wzywa C. S. R. Wag. Z.Z.K. 

do odbycia konferencji i ponownego 
wystąpienia w M. K. w sprawie wnie­
sionych postulatów ekonomicznych.

Zjazd postanawia, że koledzy rew. 
wagonów czł. ZZK. nie będą brać w 
przyszłości udziału w żadnych Zja­
zdach, zwołanych przez jednostki, 
które mają na celu dywersję w sze­
regach rewidentów wagonów.

Zjazd ostrzega kolegów z innych o. 
kręgów dyrekcyjnych przed obłud­
nym hasłem tworzenia jeszcze jedne­
go fachowego Związku rew’dentów 
wagonów.

***
Po Zjeżdzie z całej Małopolski 

odbyła się konferencja Okręgowa 
Delegatów Okręgu Krakowskiego, 
na której wybrano Okr.- Sekcję Re­
widentów Wagonów w  osobach 
tow. tow.: Stanisława Lorenza 
Krakowa, Cekiery z Kr. Płaszowa 
Jana Bernasia z Suchej.

Zjazd zakończono okrzykiem 
trzykrotnie powtórzonym: „Niech 
żyje Z. Z. K.!“

Występ p. Foksa
Na Zjeżdzie, jak wspominaliśmy, 

popisał się p. Foiks prezes Centralnej 
Sekcji Rew. Wag. Z. K. P. Przysięgał 
biedaczysko, że, jak może, tak się 
„stara" załatwiać postulaty rewi­
dentów wagonów. Przyznał, że jest 
źle, bo w W. Wyk. Z. K. P. nigdy nie 
było rewidenta wagonów i nieraz mu- 

prowadzić walkę ze swoim Zarzą­
dem Głównym, aby poszli z nim do 
Min. Kom. Żalił się, że referenci M.

nie znają służby rewidentów wa­
gonów i myślą, że „smarownicy" mo 
gą ich zastąpić. Rewidenci wagonów 

powinni się łączyć z „Chłopami ‘, 
t. j. ze „smarownikami"... Powinny
być tylko dwa wielkie Związki t. j.
Z. Z. K. i Z. K. P. W końcu odczytał 
memoriał, jaki ma zamiar złożyć w 
D. O. K. P. na ręce „Jaśnie Wielmoż­
nego..." Memoriał dotyczy zasadni­
czych spraw... które leżą w kompe­
tencji M. K. a nie DOKP.

Za najważniejszy postulat i to bar­
dzo pilny uznał, że światła w wago­
nach powinni gasić konduktorzy, a 
nie rewidenci wagonów.

Członek C. S. Rewid. Wagonów Z.
Z. K., tow. Biloński, dał p. Foksowi 
należytą odpowiedź w replice. A delc 
gaci mieli możność poznać, na ja ­
kim poziomie społecznym i umysło­
wym stoją reprezentanci Z. K. P.

Przed Sądem Okręgowym w 
Krakowie toczyła się od kilku dn’ 
rozprawa o oszustwa przeciwka 
Radoszowi i jubilerowi Ciankowi 
czowi.

W  piątek po południu nastąpił 
wyrok, mocą którego został ska

zany Radosz na 3% r. więzienia 
bez zaliczenia amnestii, zaś ju b i­
ler Ciankiewicz na 6 m. więzienia 
z zawieszeniem na 2 lata.

Trybunał wymierzył niską karę 
Radoszowi z powodu stwierdze­
nie u niego otwartej gruźlicy.

W sprawie prmocy dla bezrobotnych
Odbyło się w  dniu 13 b. m. na 

Ratuszu posiedzenie Miejskiego 
Obyw. Komitetu Wykonawczego 
Pomocy Zimowej dla bezrobot 
nych.

Po otwarciu obrad sekretarz 
Komitetu złożył szczegółowe spra­
wozdanie z dotychczasowej akcji 
pomocy zimowej w miesiącach l i ­
stopadzie i grudniu.

W  listopadzie akcją pomocy zi 
mowej na terenie Krakowa obję­
tych było 2.790 osób, w miesiącu 
grudniu 6.729 osób (2.243 rodzin).

W grudniu przydzielono bezro 
botnym specjalne deputaty świą 
teczne. Należy nadmienić, że bez 
robotni otrzymują bezpłatną po 
moc lekarską i środki lecznicze.

Niezależnie od powyższych Ko­
mitet Obywatelski — za pośredni 
ctwem Sekcji pomocy Dzieciom-- 
udziela pomocy zimowej: 1) ko­
bietom w okresie macierzyństwa, 
2) niemowlętom, 3) dzieciom w 
wieku przedszkolnym i szkolnym. 
W  ochronkach i przedszkolach 
Komitet dożywia 1.351 dzieci bez­
robotnych. W  grudniu otrzymywa- 
podwieczorki 320 dzieci.

Dyr. Soevy złożył sprawozda­
nie finansowe, które ogłoszone zo

stanie niebawem obszernie. Nad 
sprawozdaniem wywiązała się o- 
żywioną dyskusja, w której zabie­
rali głos: tow. r. m. Bator, ławnik 
Burtan, prezydent m. dr. Kaplicki, 
r. m. Kostrzewska, dyrektor Krzy 
żak, senator Lipiński, r. m. ks. dr. 
Moliński, tow. ławnik dr. Pelz 
ling i inni, po czym sprawozdanie 
Komitetu przyjęto do wiadomości.

W  wyniku obrad Komitet Oby­
watelski Pomocy Zimowej posta 
nowił zwrócić się do społeczeń 
stwa krakowskiego z gorącym a- 
pelem, wzywającym wszystkich do 
spełnienia obowiązku obywatel 
skiego wobec ofiar bezrobocia.

Wszelkie datki na pomoc zimo 
wą należy przesyłać do Kasy O 
szczędności m. Krakowa na konb 
Komitetu Obywatelskiego Pomocy 
Zimowej Nr. 415740.

Kond lencie
Pezydenta Missaryka

B. prezydent Republiki Czecho 
słowackiej Tomasz Massaryk na­
desłał do rodziny b. p. dr. Adolfa 
Grossa w Krakowie pismo zawie­
rające wyrazy współczucia z po­
wodu zgonu.

Kronika bielsko-bialska
Konferencja Okręgowa P.P.S.

Zycie robotnicze
Posiedzenie OKR. PPS. Kra­

ków -  miasto odbędzie się we 
wtorek, dn. 19 b. m. o godz. 6.30 
w  lokalu przy Al. Krasińskiego 16 
: i  p.

Związek Rob. Przemysłu spo­
żywczego Oddział Składnic woj­
skowych w Krakowie urządza 

dn. 17 b. m. o godz. 10 rano
w sali Związku, Rynek Gł. 10 

ZGROMADZENIE ROBOTNICZE 
Zarząd Oddziału.

Z miasta
CIEKAWY ODCZYT.

Staraniem Rady Adwokackiej w 
Krakowie wygłosi w lokalu Izby A- 
dwokackiej w Krakowie przy ulicy 
Basztowej 8 (parter) w poniedzia­
łek, dnia 18 stycznia r. b. o godz- 
39-tej odczyt, adw. dr. Teodor Rin- 
gelheim odczyt p. t.s „Pojęcie słusz 
ności w kodeksie zobowiązań".

Wstęp wolny dla adwokatów, sę­
dziów i aplikantów.
RELIGIA A ŻYCIE SEKSUALNE.

Staraniem Tow. Krzewienia Świa 
domego Macierzyństwa i Reformj 
Obyczajów wygłosi w poniedziałek, 
dn. 18 stycznia, o godz. 19.30, w sa­
li odczytowej przy ul. Dunajewskie­
go 7, Karol Grycz - Śmiłowski od­
czyt p. t.: „Religia a żyde seksual­
ne". Po odczycie dyskusja. Goście 
mile widziani.

Balio krakuws' ie
PONIEDZIAŁEK, 18.1.

6.30 Audycja poranna. 7.80 Płyty 
8.00 Audycja dla szkół. 11.80 Audy­
cja dla szkół. 11.57 Sygnał czasu. 
12.03 „Cyganie w muzyce". 12.40 — 
Dziennik południowy. 14.00 Wiado­
mości gospodarcze. 14.05 Płyty. — 
15.00 Wiadomośd gospodarcze. 15.15 
Koncert. 15.30 Płyty. 15.55 Audycja 
dla dzied. 16.15 „Skrzynka języko- 

'. 16.30 „Szczedriwki". 17.00 „Co 
Polska* wniosła do kultury". 17.15 
Pieśni Ludwika van Beethovena. — 
17.35 Płyty. 17.50 „Życie na torfo­
wiskach". 18.00 Pogadanka aktualna 
18.10 Wiadomośd sportowe. 18 20— 
„Serce swobodne i serce tęskniące" 
18.30 Płyty. 18.50 „Godny naślado­
wania przykład". 19.00 Audycja żol 
nierska. 19.30 Koncert. 20.45 Dzien­
nik wieczorny. 21.00 „Poezja miło­
ści". 21.30 „Na chłopskim weselu".

Koncert.

Uwaga, czyteln.cy Bystra 
kało B iałej!

Kupujący w  kolportażu organi­
zacyjnym „Naprzód" w Bystrej 
k/Bialej, mogą go nabyć 1 prenu­
merować u kolportera tow. Wład. 
Skrzesińsklego, Bystra kl Białej 
Nr. 76.

W niedzielę, dnia 10 stycznia 
1937 r „  w  sali Powiatowego 
Związku Gospodarczego w Białej 
(Spółdzielnia Robotnicza) odby­
ła się zapowiedziana Okręgowa 
Konferencja P. P. S.

Już wczesnymi pociągami ran­
nymi ttow. delegaci z żywiecczy­
zny, wadowickiego, oświęcimskie 
go i bialskiego powiatu poczęli 
zjeżdżać się do Białej. Udział w 
Konferencji wzięło 103 delegatów 
i gości z 35-ciu miejscowości o 
kręgu. Ponad to wzięli udział 
przedstawiciele Kl. Zw. Zaw., jak 
ttow. Rozner, Lukas, Zawierucha i 
ze Spółdzielni Robotniczej tow. 
Schubert. Przedstawiciel C. K. W. 
tow. Garlicki z Warszawy, oraz 
będący w przejeździe przez Białą 
do Andrychowa na odczyt tow. 
Ciołkosz z Krakowa byli serdecz-

e witani przez zebranych.
Konferencję zagaił tow. Pysz, 

witając delegatów i przedstaw' 
cieli bratnich organizacji. Dłuż­
sze przemówienie poświęcił żma- 
rłym w roku sprawozdawczym: 
tow. tow. Ignacemu Daszyńskie- 

iu, b. ministrowi Wasilewskiemu 
dr. Michałowiczowi. Konferencja
skupieniu wysłuchała tej części 

mowy, stojąc. Do prezydium zo­
stali wybrani ttow. Nosal, Zema 
nek, Sromek i  Klimczak. 'P o  od­
czytaniu protokulu z ostatniej 
Konferencji przez tow. Klimczaka, 
powitali konferencję przedstawi 
cieli tut. klasowego ruchu zawo 
dowego tt. Rozner i Lukasek, za 
pewniając o stałej współpracy z 
P. P. S. Treściwy i głęboko ujęty 
referat o sytuacji ogólnej, oraz 
projekcie programu P. P. S. -i re 
zolucji, mającej być przedmiblem 
obrad XXIV Kongresu P. P. S. 
wygłosił tow. Garlicki.

Tow. dr. Gross omówił stronę 
gospodarczą programu P. P. S., 
przedkładając własne tezy odno 
śnie handlu zagranicznego i Ban 
ku Emisyjnego Polskiego. Tow. 
Pysz złożył sprawozdanie sekre­
tariatu P. P. S. za 1936 r.

Naogół sytuacja organizacyjna

roczu, poprawiła się.
W imieniu Komisji Rewizyjnej 

t. Schubert stwierdził, że stan ka­
sy O. K. R.-u jest zgodny ze sta 
nem faktycznym i postawił wnio­
sek udzielenia basolutorium ustę 
pującemu O. K. R.-owi. Rozwinę­
ła się dyskusja, którą zagaił dłuż 
szym przemówieniem tow. Zawie­
rucha.

Na zakończenie obszernej i rze­
czowej dyskusji zabrał głos tow. 
Ciołkosz, który dał wyraz poglą 
dowi partii na  poszczególne tema 
ty, poruszane w dyskusji i zakoń 
czył swe przemówienie wezwa 
niem do wierności dla bohater 
skich czerwonych sztandarów, co 
zebrani przyjęli z zapałem.

Po przyjęciu sprawozdania za 
1936 r., wniosku Komisji Rewizyj 
nej o udzielenie absolutorium, o 
raz uchwaleniu rezolucji, akceptu 
jącej stanowisko P. P. S. i wilio 
sku na Kongres XXIV, Konferen­
cja przystąpiła do wyboru władz 
partyjnych.

Na wniosek Komisji Matki wy 
brano 15-tu ttow. do O. K. R.-u, 
5-ciu do Komisji Rewizyjnej i do 
Sądu partyjnego oraz 12-tu dele 
gatów na XXIV Kongres. Między 
tt. wybranymi do G. K. R.-u są 
ttow. dr. Gross, Pysz, Nosal, 
Klimczak, Zawierucha. Nowo o 
brany G. K. R. jest rękojmią na 
szej codziennej ciężkiej i ofiarnej 
pracy dla dobra klasy robotniczej. 
Nie wątpimy, że i ttow. z komite­
tów pośpieszą z wydatną pracą 
w swych miejscowościach, by 
wspólnym wysiłkiem cala klasa 
robotnicza jak najrychlej osiąg 
nąć mogła zwycięstwo.

Tak wspaniałej konferencji da 
wno nie widzieliśmy w Białej, jest 
to dobry znak na przyszłość.

lakłafl logrzebowt

W K R A K O W IE

„CONCORDSA”
JANA WOLNEGO 

pi. Szczepański 2, Tal. 103-31
urządza pogrzeby od najskromniej­
szych do najwspamalszycn, przepro­
wadza ekshumacje i przewozy zwłok 

do wszystkich krajów.
Mniej zasobnym da eko idące ustępstw

Społeczne B.uro pośrednictwa 
Pracy dla służby domowej przy 
Związku Robotn., Dozorców Do­
mowych, Służby Domowej i pokr. 
zawód, w  Krakowie zostało prze­
niesione z ul. Kurniki 1 na ulicę 
Szczepańską 5, I front, tel. 122-94. 

. Biuro czynne od godz. 9 do 1 i  od 
okręgu, zwłaszcza w  drugim p ó ł-*3 do 7 wieczór.

R e p e rtu a r
TEATR IM. J .  SŁOWACKIEGO
Niedziela, 17.1 popoł. „By rozum 

był przy młodości", wiecz. „Burza".
STARY TEATR. Tola Korjaa, 

słynna m-.ędzynarodowa diseuse wy­
stąpi z jedynym wieczorem lekkiej 
piosenki i humoru w niedzielę 17 b.

» Starym Teatrze.
_  TEATRU „BAGATELA". Wy­

stawiona obecnie aktualna rewia p. t  
„Zloty Karnawał" posiada bogatą wy 
stawę, piękne melodie i sceny tane­
czne.

TEATR POWSZECHNY DOMU 
ŻOŁNIERZA.

Dziś o godz. 8.30 popoł. 1 7.30 w. 
Premiera „Który z nich" — krotó- 
chwila francuska.

Co gra ją  w  k ino teatrach
ADRIA: „Skowronek".
ATLANTIC: „Mały lord" i Ada to 

nie wypada".
APOLLO: „Sztandar".
BAGATELA: „Raj na ziemi" i re. 

wia „Złoty Karnawał".
DOM ŻOŁNIERZA: „Cały Paryż 

śpiewa'.
KINO MUZEUM wyświetla dla 

TUR-a film p. t.: „Pan Twardow-
a“. Ponadto dodatki.
PROMIEŃ: „Kain i Mabel".
STELLA: „Burza nad ludami" i 

„Upominek".
ŚWIT: „Dla ciebie Mario".
UCIECHA: „Szarża lekkiej Bry. 

gady" (Errol Flym i  Oliria de 
Hawilland — film amerykański).

WANDA: „Amerykańska awan­
tura".

Bedaktoc odpowiedzialny: LUDW IK W1NTŁROK, uuDito w drukarni Sp. Nakladowo-Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


